
Nr, 351, We Lwowie, środa doia 19 grudnia 1900 r. Rok XXXIII.
P rz e d p ła ta  wynosi ws Lwowie:

4 ,• zmn 24 koron, — półroczni* 12 kor. — kwartalnie
6 kor. — miesięcznie 2 kor., za przesyłkę ilo 'łomu 
ilopłaca się 40 halerzy miesięcznie.

t przesyłką pocztową w państwie auslrjaekiera cało­
rocznie 30 kor. — półrocznie 15 kor — kw artalni”
7 kor. 50 hal. — miesięcznie 2 kor. 50 hal.

Z i-łmjylka pocztowa za granicę do całych Niemiec roczno- 
42 marek — kwartalnie 10 marek 50 fenigów - 
)•> Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarii rocznic 4 
frank. 6f' cent. — kwartalnie 11 franków 4C cent 

-j ., H e d a k e j  i „Dziennika I‘niskiego": plac Manac— 
hrzba fi i 7. Telefon Nr. 171.

K ę k o |.- i s ó w H e d a k c. j « n ie  z w r a c a

N u m e r  , ,D zS erm !k s.“  k o s z t u j e  w e  
L w o w i e  8  h a l . ,  n a  p r o w in c j i  10 h a l . wychodzi nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie S ranę.

Ogłoszenia przyjmują we Lwowi8*
H e r o  Ad mi n i s t r a c j i  „ Dz i e n n i k a  Pol s k i ego" ,  plac 

Marjacki I. o i 7 i wszystkie Bi u r a  d z i e nn i ków 
we Lwowie i na prowincji.

'  . Wiedniu: pp. HaasensteiD & Vogier, (Otto Maasy. 
M. Dnkes, H. Schalek, A Oppe)ik’s Nach., Rudolf 
Moosse i J. Dannebcrg: w Paryżu: C. Adam 3F 
ree de Yarenne.

Ogłoszeniu przyjmuje się za oplata 20 halerzy od jednegt 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne 
komunikaty po kronice za jeden wiersz 1 koronę,

f fw a tn e  korespondencje 24 i nekrologja 40 halerzy od 
wiersza.

t.ruhoe ogłoszenia 3 halerzy od wyrazu Pomieszkania 
i sklepy po 2 hal. od wyrazu.

R e k l a m y  w  r u b r y c e  „ N a d e a ł a t i e 1' 
6 0  h a l e r z y  o d  w i e r s z a .

55 DZIENN
kosztuje miesięcznie

. we Lwowie,
zł. 2§ m p

Przyszli posłowie Lwowa.
L w ó w  18 g ru d n ia .

P o ju t r z e  t e d y  — w  c z w a r te k  — po sp ie szą  
o b y  w ; telo lw o w scy  do u rn y ,  a b y  sw o im i  g ło s a ­
mi w y b r a ć  d w u  pos łó w  do  r a d y  p a ń s t w a .  M a n ­
d a ty  t e  p ia s to w a l i  w o s ta tn ie j  kad en c j i  d r .  L e ­
o n a r d  P i ę t a k  i d r .  W ła d y s ła w  D u l ę b a ,  a 
j a k  j e  p ia s to w a l i ,  teg o  św ia d e c tw o  a rc y c h lu b n e  
złożył pub liczn ie ,  n a  n ie d z ie ln em  z g ro m a d z e n iu  
ob sze rn ie j sze g o  k o m i te tu  o b y  va te lsk iego ,  p r e z y ­
d en t  m ia s tu ,  d r .  M a ła ch o w sk i ,  w y ra ż a ją c  Gę z 
p odz ięką  i u z n a n ie m  g o rą c e m  dla  go r l iw e j ,  p a -  
Łrjolyeznej i r o z u m n e j  dz ia ła lnośc i  pose lsk ie j  o b u  
b y łych  p o s łów .  O b a j  oni,  z n a j ą c ,  j a k  n ik t  od 
nici: d o k ła d n ie j ,  s p e c j a l n e  p o t r z e b y  i i n ­
t e r e s y  L w o w a ,  byli zaw sze  ż a r l iw y m i ich 
rz eczn ik am i ta k  w Kole, j a k  w  izbic poselskie j ,  
j a k  u  r z ą d u  c e n t r a ln e g o  w r e s z c ie ;  o b a j  z d o ­
by w sz y  so b ie  rz e te ln ą ,  r o z u m n ą  p r a c ą  p o w a ż a ­
n ie  i z a u fa n ie  n a sz e j  r e p re z e n ta c j i ,  — p o m im o  
n ied ług ieg o  s t o s u n k o w o  jeszcze  p o s ło w a n ia  — 
zajęli n a d e r  w a ż n e  p o s t e r u n k i :  d r .  D u l ę b a  
zo s ta ł  d o  k o m i s j i  p a r l a m e n t a r n e j  w y ­
b ra n y ,  a  d r .  P i ę t a k  o b ją ł  t e k ę  m i n i s t r a  
d l a  G a l i c j i .

I w n e t  się o k a z a ło  d o w o d n ie ,  j a k  s p e ­
c ja ln ie  dla L w o w a  z n a k o m i tą  z d o b y c z ą  był fakt, 
że m o n a r c h a  p o w o ła ł  do  sw ej r a d y  k o ro n n e j  
posła  n aszeg o .  P o m i m o  b o w ie m ,  że r a d a  p a ń ­
s tw a  w  bezczy nn ośc i  sp o c z y w a ła ,  u z y sk a ła  s t o ­
lica k ra ju  p a p i l a r n e  b e z p i e c z e ń s t w o  
d la  sw y c h  pożyczek, s a n k c j ę  u s t a w y  w o ­
d o c i ą g o w e j  i n o w e l i  s t a  t a  t u t o  w e  j  i 
w i e l e  i n n y c h ,  n i e o d z o w n i e  p o t r z e b ­
n y c h  d l a  n i e j  u c h w a ł ,  l u b  k o n c e s y j  
ze s t ro n y  r z ą d u  cen t r a ln e g o .  T e n  b i l a n s  p rzy s łu g  
d ra  P ię t a k a  d la  sw eg o  m ia s t a  je s t ,  w o b e c  1 1-  
m ies ięczn ego  za le dw ie  p o b y tu  jego  na  fotelu m i-  
n i s te r j a ln y m ,  is to tn ie  o l b r z y m i !

P o n ie w a ż  zaś  L w ó w  m a  w bliższej i d a l ­
szej p rzyszłośc i o g ro m n e  m n ó s t w o  s p r a w  
n i e s ł y c h a n i e  ż y w o t n y c h  i p i e k ą c y c h ,  
k tó r e  b ą d ź  sz łyby  w szk o d l iw ą  d la ń  o d w lo k ę  i 
z a p o m n ie n ie ,  b ą d ź  też  m o g ły b y  d o czek ać  się n ie ­
p o ż ą d a n e g o  w  całości z a ła tw ie n ia ,  g d y b y  n i e  
m i a ł y  g o r ą c e g o  o r ę d o w n i k a  w  ł o n i e  
r z ą d u ,  p rz e to  dr. P ię tak ,  ja k o  m in i s te r  dla G a ­
licji, m a  p rz e d  so b ą ,  p o m ięd zy  in n y m i  o g ó ln o ­
k ra jo w y m i  i t e  w a ż n e  i t r u d n e  z a d a n ia  — rzec 
m o ż n a  l w o w s k i e  —  do  sp e łn ie n ia .

R o z u m i e  się s a m o  p rzez  się, iż to  s p e łn ie ­
n ie  ich m o że  być  ty lko w y so ce  u ł a tw io n e  p rzez  
fak t ,  j e ś l i d r .  P i ę t a  k p r z e m a  w i a ć ' b ę d z i e  
n a  r a d z i e  m i n i s t e r  j a  I n e j ,  j a k o  p o s e ł  
m.  L w o w a !  W s p o m i n a ć  tu ta j  o w s z e c h s l ro n -  
ne j  n a u c e  d r a  P ię ta k a ,  o je g o  b e n e d y k ty ń s k ie j  
iście p raco w ito śc i ,  o je g o  ja k  łza cz ys ty m  c h a ­
ra k te rz e ,  o g o rą c y m  p a t r jo ty z m ie ,  p r z y w ią z a n iu  
s y u u w s k ie m  do  L w o w a  i n a  w s k r o ś  s z c z e ­
r y  cl i  p r z e k o n a n i a c h  d e m o k r a t y c z n y c h  
— k tó ry c h  n ic ty lk o  n i e  z a p a r ł  s i ę  z c h w i ­
lą w ejśc ia  sw e g o  d o  g a b in e tu ,  lecz o w szem  s ł o- 
w e m  i c z y n e m  a k c e n t u je  j e  n a  k a ż d y m  k r o ­
ku  _  o tem  w szy s tk iem  m ó w ić  dzis ia j  do  w y ­
b o rc ó w  lw o w sk ich ,  by łoby  p o w ta r z a n i e m  ogó l­
n e j  o p in j i ,  k tó r ą  d r .  P ię ta k  od la t  3 0  p i  zeszło 
w n a s z e m  m ieśc ie  p o s ia d a .  Gzy to  ja k o  p r o ­
fesor  u n iw e r s y te tu  i d łu g o le tn i  cz łonek  ra d y  
m ie jsk ie j .  <zy j a k o  pose ł  do  r a d y  p a ń s t w a  a 
p ó ź n ie j  m in i s te r  dla Galicji — na k a ż d e m  z tych  
s t a n o w i s k  n a leża ł  i n a leż y  d r .  P ię ta k  d o  rzędu  
n a j l e p s z y c h  i n a j d z i e l n i e j s z y c h  o b y ­
w a t e l i  k r a j u .

T e n  frak  m in is te r j a ln y ,  k tó ry  k łu je  w  oczy 
p s e u d o d e m o k r a t ó w ,  r a d y k a łó w  i soc ja l i s tó w ,  te n  
f rak  k ry je  z a p r a w d ę  pod  s o b ą  s e r c e  t a k  n a  
w s k r o ś  p o l s k i e ,  s z l a c h e t n e  i z a c n e ,  
d o  p o św ię c e ń  skore ,  a  do  c z y n ó w  p o c h o p n e ,  że 
ty lko  d u m  n e m  m o że  być  p a t r jo ty c z n e  i szcze­
rze  d e m o k r a ty c z n e  o b y w a te l s tw a  lw o w sk ie ,  iż 
o to  j e d e n  z na j lep szy ch  je g o  w ysłańców ' zas ia d a  
w rad z ie  k o r o n y ! J e s te śm y  też  n iezb ic ie  p ew n i ,  
i i  p o m i m o  s z a l o n e j  a g i t a c j i  a n  t i n  a-  
r o d o w y c h  ż y w i o ł ó w ,  k tó r e  n a  k a n d y d a t u ­
rze  d ra  P i ę t a k a  u s i łu ją  w y c isn ą ć  p ię tn o  „ r z ą d o ­
w e* ,  w  cz w a r te k  n azw isk o  jego  w yjd z ie  z u r n y  
z i m p o n u j ą c ą  w i ę k s z o ś c i ą  — n a  c h lu b ę  
i i s to tn y  p o ż y te k  naszego  m i a s t a  i k r a j u !

T o w a r z y s z e m  d r a  P ię ta k a  w  je g o  p a r l a ­
m e n t a r n e j  p ra c y  i s łużb ie  dla L w o w a ,  ta k  s a m o ,  
j a k  dzis ia j  w  jeg o  p o n o w n e j  k a n d y d a tu r z e ,  je s t  
d r .  W la d .  D u l ę b a .  —  1 o n  j e s t  z n a n y  d o b rze  
ogó łow i m ie sz k a ń c ó w  L w o w a ,  a j a k n a j p o -  
c h l e b n i e j  t y l k o !  Z n a k o m i ty  p ra w n ik ,  s ły n n y  
d a w n ie j  o b r o ń c a  k a rn y ,  w y k w in tn y  m ó w c a ,  
w s z e c h s t ro n n ie  w yk sz ta łco n y ,  p rzy  tem  n iez ło m n y  
w  sw y c h  p rz e k o n a n ia c h  p o li ty czn y ch ,  s z c z e r y  
d e m o k r a t a  i rzecz p ro s ta ,  p a t r jo t a  g o rą c y  
d o  szp ik u  w  kośc iach ,  dr. D u lęb a  p o św ięc a ł  
w szy s tk ie  sw e  siły in te le k tu a ln e ,  w szy s te k  s w ó j

czas  n a  us ług i sw eg o  m a n d a t u ,  by ł o b o k  d ra  
P ię t a k a  n a jg o r l iw sz y m  zaw sze  rzeczn ik iem  L w o ­
w a  w e W ie d n iu .

tle  leż — ja k o  s z a n o w a n y  o gó ln ie  i p o w a ­
ż a n y  w Kole pose ł  — zdzia ła ł  poży teczn ego  dla 
g łó w n y c h  w a r s t w  lu d n o śc i  lw ow sk ie j ,  d la  rę k o ­
dzielników' i p r z e m y s ło w c ó w  n aszy ch ,  o t e m  d o ­
w iedz ia ł  się ogół n a s z  z jeg o  s p r a w o z d a n i a  p o ­
selsk iego , w  k ló r e m  racze j  p rzem ilcza ł  n ie  o j e ­
dn e j  w y s łud ze  dla lw o w sk iego  o b y w a te l s tw a ,  
aniże li  w  c z em k o lw ie k  p rzesadz ił .  W ięc  sk o ro  
o b a j  k a n d y d a c i  zas łuży li  so b ie  na  szczera, w dz ię ­
czn ość  s to licy  k r a ju  za p ra cę  s w o ją  w  ubiegłe j 
k a d en c j i ,  to  dz is ia j ,  g d y  zd ecy d o w a l i  się u b i e ­
gać  się p o n o w n ie  o m a n d a t y  lw ow sk ie ,  o n e  
i m  b e z w a r u n k o w o  s i ę  n a l e ż ą !  N a k a ­
z u je  to  h o n o r  m ia s t a  z jedne j ,  a n a jż y w o tn ie j ­
sze tegoż  in t e r e s y  z d ru g ie j  s t ro n y .

L icząc  leż  n a  ca łą  ś w ia d o m o ś ć  co do w a ­
żne j sy tu ac j i  w  o b y w a te ls tw ie  Iw ow sk iem , k tó ­
r e m u  p r ó b u j ą  w o s ta tn ie j  chwili n a r z u c i ć  
s i ę  d  w a j k o r y f e u  s z e z b a n k r  u  t o w a  u  e j  
„ k o n c e n t r a c j i "  — w y p o w i a d a m y  g łębok ie  
n a sz e  p r z e k o n a n ie ,  że w y b o ry  c z w a r tk o w e  p rz y ­
n iosą  n a m  d w u  ze w szech  m i a r  zas łu ż o n y ch  i 
z n a k o m i ty c h  p o s ł ó w :

d r a  L e o n a r d a  P i ę t a k a
i

d r a  W ł a d y s ł a w a  D u i ę b ę .
*Jfc Jfc

P r ó b k ę  k o n s e k w e n c j i  po li tyczne j n a sz y c h  
r a d y k a ł ó w  i „ k o n c e n t i a tó w * ,  p o z n a ją  czy te ln icy  
w p rz y to c z o n y m  p on iże j  u s tęp ie  ze S ło w a  p o l­
skiego , o d rze  P i ę t a k u ,  k tó r e  n a  w ieść  o za ­
m i a n o w a n i u  go  m in is t r e m  dla Galicji,  w  ten  
s p o s ó b  ro zp isa ło  się o n im :

„ M in is t re m  d la  Galicji z a m i a n o w a n y  zo s ta ł  
p o se ł  m .  L w o w a  p ro f .  d r .  L e o n a r d  P i ę t a k .  
Jeżeli ju ż  m in i s t e r  C h l ę d o w s k i  n ie  m ó g ł  być 
u t r z y m a n y  w  m i n is te r s tw ie  d la  Galicji  i jeże li,  
jak  n a m  d o n o szą ,  n a  o s o b i s t e  ż y c z e n i e  
m o n a r c h y ,  m ia ł  p ó jś ć  c z ł o n e k  K o ł a  
p o l s k i e g o  n a  to s t a n o w is k o ,  to  m u s im y  w y ­
z n a ć ,  ż e  z w y b o r u  d r a  L e o n a r d a  P i ę ­
t a k a  s z c z e r z e  s i ę  c i e s z y m y .

Min. P ię t a k  o d  n i e d a w n a  b ie rze  c zy n n y  
udzia ł  w życiu  p o l i tyo znem . W ię k s z ą  część s w e ­
go życia spędzi ł  na  k a te d rz e  u n iw e rs y te c k ie j ,  
w y c h o w a ł  c a ł ą  generacji* u r z ę d n ik ó w  i p r a w n i ­
ków , za ro b i ł  so b ie  n a  p ię k n e  im ię  w polsk ie j  
l i t e r a tu rz e  p ra w n ic z e j ,  j a k o  a u t o r  licznych  p rac  
z z ak re su  p r a w a  cy w iln eg o  i r o m a n is ty k i .

W  życie p u b l ic z n e  w szed ł d r .  P ię t a k  p rzed  
0  V* la ty  w  p aź d z ie rn ik u  189 3  roku ,  k iedy  po 
rez y g n ac j i  Sm o lk i ,  w  jego  m ie js c e  w y b r a n y  z o ­
s ta ł  p os łem  w  s to licy  k ra ju .  W  ty m  czasie  
m ie l i śm y  sp o s o b n o ś ć  z b liska  p rz y j rzeć  się 
p r a c y  p u b l i c z n e j  d r a  P ię t a k a .  W y z n a je m y ,  że 
często  — m o że  częściej, n iż b y ś m y  chcie li  —  
nic zg ad z a l iśm y  się z jeg o  m y ś lą  po li tyczn ą .  
Dr. P ię ta k  p o l i ty k ie m  z im n y m  nie  je s t ,  p o w o ­
d u je  się często  ucz u c iem  i s y i n p a t j a m i  w  p o li­
tyce, u m ie  b a r d z o  k o c h a ć  i b a r d z o  n ie -  
n aw idz ieć .  T o  zw ykle  n ie  u ła tw ia  z a d a ń  p o l i ­
tyczn yc h .

Dr. P ię t a k  w alczył z n a m i  często, n ie  chciał 
ro zw aż ać  z n a k ó w  czasu ,  za  g o rą c o  p rz y w ią z y w a ł  
się do  o só b ,  k t ó r e  a d  m i r o  w a ł  ze w szystk iem  
co o n e  ro b i ły  złego i d o b reg o .

I r o n ia  losu  chc ia ła ,  że w łaśn ie  d ro w i  P i ę ­
t a k o w i  p rz y p a d ło  z a s i ą ś ć  w g a b i n e c i e  p  a -  
c y f i k a c y j n y m  p o  w y s t r u g a n i u  t e g o  
p r o g u ,  k t ó r y  t y l e  l a t  b y ł  z a w a l i d r o g ą  
w A u s t r j i ,  p o  z n i e s i e n i u  r o z p o r z ą d z e ń  
j ę z y k o w y c h .

Dr. P ię t a k  będz ie  m u s ia t  s a m  p a cy f ik o w ać  
dalsze  p ro g i ,  k tó r e  z u p e łn e j  pacyfikac ji  s t o ją  j e ­
szcze n a  d rodze .

N ie  z g a d z a ją c  się j e d n a k ż e  w p e w n y c h  k w e -  
s t ja c h  po li ty czny ch  z d r .  P .  u z n a ć  m u s im y  
w i e l k ą  p r a w o ś ć  j e g o  c h a r a k t e r u ,  w ie l­
ką, k r y s z t a ł o w ą  z a c n o ś ć ,  oraz tę wier­
ność przekonaniom demokratycznym, któ­
rym całe życie hołdował i tę cnotę otwar­
tości przekonań, któremi się szczycił..

W it a m y  n o w eg o  m in is t r a  ca łem  se rcem  ad  
m ultos annos, czy ad m u lta  m in i ster i a “.

T a k  p is a ło  Słow o p o lsk ie  o d -rze  P i ę t a k u  
w  s tyczn iu  b. r . ,  a dz is ia j  n ie  m a  dość  s łów  
o b u r z e n ia  n a  je g o  „ rz ą d o w ą *  k a n d y d a tu r ę  — 
d la teg o  oczyw iście ,  że o n a  stoi g r u n t o w n i e  w  p o ­
p rzek  drog i p p .  R o m a n o w ic z o w i  i R u to w s k ie m u !

Nie m a  to , j a k  u czc iw ość  i s ta ło ść  p r z e ­
k o n a ń  !

d re m  M e n g e r e m

List z Wiednia.
W i e d e ń  15 g ru d n ia .

(Matactwa dra Rutowskiego).
W y c z y ta w s z y  w  N . fr . Presse  n a p a ś -  na 

m in is t r a  d ra  P ię ta k a  z p o w o d u  jego  s p r a w o z d a ­
n ia  poselsk iego ,  an i  n a  c h w ilę  nie w ą tp i ł e m ,  że 
ech o  te j  n a p a ś c i  odezw ie  się w n e t  w  S łow ie  
Polskiem . W s z a k -ż e  nie od dzis iaj j a s n e m  już. 
je s t ,  że Słow o, to ty lko  filia N . fr . P resse , a 
k ie ro w n icy  tego d z ien n ik a ,  j a k  p rzy s ta ło  „po  s łu -  
ż.bie* p rzy jeż d ż a ją  w p e w n y c h  o d s tę p a c h  czasu  
do  W ie d n ia  p o  in f o rm a c je  i rozkazy .  Jeśli nic 
ro z u m ,  to  ju ż  n a w e t  i n s ty n k t  po li tyczny  i w ie lo ­
le tn ie  d o św ia d c z e n ie  p o u czy ły  n as ,  ż.e sk o ro  N . 
fr . Presse u d e rz a  n a  n a szych  p rz e w ó d c ó w ,  t o  
p o l i t y k a  i c h  j e s t  d l a  k r a j u  z d r o w ą ,  
sk o ro  zaś  ich  chw ali ,  to  zeszli na  m a n o w c e .  
O b e c n ie  zup e łn ie  ta re g u ła  d a  się z a s to so w a ć  do 
S ło w a  polskiego , z tą  j e d n a k  różn icą ,  że N . fr . 
Presse  j e s t  d z ie n n ik ie m  n iem iec k im ,  a w ięc k ie­
r u n e k  je j  m a  p e w n e  u sp ra w ie d l iw ie n ie ,  Słow o  
zaś s p rz e d a je  się c zy te ln ik o m  ja k o  „polskie*. 
O d czasu  w ie k i e j  n a r a d y  m a t a d o r ó w  S łow a

i in n y m i ,  je d n o l i to ść  w  
k ie ru n k u  p o l i ty czn y m  o b u  d z ie n n ik ó w  s ta ła  się 
tak  w  oczy b i jącą ,  że sp o s t rz e d z  j ą  m u s i  n a w e t  
n a jn a iw n ie j s z y  czyte ln ik .

M nie jsza  j e d n a k  o te  n o to ry c z n ie  z n a n e  
fak ty , a le  t r u d n o  p o m i n ą ć  m ilczen iem  k u g la r sk ą  
sz tu k ę  p a n a  R u t o w s k i e g o .  o b ja w ia j ą c ą  się 
w e w s p o m n i a n y m  a r ty k u le .  P a n  dr .  R u to w s k i  
p rz ed ew szy s tk ie rn  te r a z ,  j a k  zaw sze ,  o ka za ł  się 
c z a rn y m  n iew d z ięczn ik iem .  D rw ią c  ze z g ro m a d z e ­
n ia  lw o w sk ie g o  p o w ia d a :  „ P rz e d  tak im  L w o ­
w e m  m ó g ł s t a n ą ć  n a w e t  p a n  K ozłow ski p o d  r a ­
m ię  z p a n e m  A b r a b a m o w ic z e m * .  O w o ż  n iec h a j  
mi w o ln o  będ z ie  p r z y p o m n ie ć ,  że p rzy  o s ta tn ic h  
w y b o r a c h  p o d  r a m ię  z p a n e m  A b ra b a m o w ic z e m  
s t a n ą ł  n ic  p a n  K ozłow sk i,  al.e p a n  R u to w s k i ,  n 
racze j ,  że p . A b ra h a m o w ic z .  t k n i ę t y  l i t o ś c i ą ,  
po p e łn i ł  raz  w sw o jen :  życiu n ie k o n s e k w e n c ję  i 
w z i ą ł d r a  l t  u t o  w s  k i e g ó w  s w  o j ą o p  i e -  
k e. K iedy  niże j p o d p i s a n y  w asz  p o w o in y  s ług a  u -  
m ieśe i ł  p o d c z a s  r u c h u  w y b o rczego  ro k u  1897 , 
d o s a d n ą  sy lw e tkę  k a n d y d a ta  t a r n o w s k ie g o  p. 
d ra  R u to w sk ie g o ,  w o b ro n ie  je g o  s t a n ą ł  w  
D zie n n iku  po lsk im  w ła śn ie  p. D a w id  A b r a h a ­
m o w icz  i zalecił go ja k n a jg o rę c ie j  w y b o rc o m  
m ia s t  T a r n o w a  i B o chn i .

F a k t  te n  b y n a jm n ie j  p. A b r a h a m o w ie z o w i  
nie ubliża ,  bo om ylić  się w ludz iach  m e  t r u d n o ,  
p . R u to w s k ie m u  je d n a k  ubliża ,  że ta k  szybko  o 
udz ie lon e j  p o m o c y  z a p o m n ia ł  i t a k  c z a r n ą  p łaci 
za n ią  n iew d z ię czno śc ią .  ,

C zys to  ju ż  n ieu cz c iw y m  j e s t  z a rz u t ,  że K o ło  
polskie ,  z łączyw szy  się z * re s z tą  p r a w ic y  w  w ię ­
kszość, p o p c h n ę ło  N ie m c ó w  do  u tw o rz e n ia  tzw . 
„ G em einburgscha ft*. K to k o lw iek  z p o s łó w  b ra ł  
w te d y  u d z ia ł  w  w y p a d k a c h  w ied eńsk ieh  —  wie, 
że g ł ó w n y m  t w ó r c ą  o w e j  w i ę k s z o ś c i ,  
s k i e r o w a n e j  n a  z g u b ę  h r .  B a d e n i e g o ,  
b y )  p.  R u t o w s k i  — i p o tw ie rd z i ,  że t e n  — 
dziś so ju szn ik  N . fr . P resse  — w e sp ó ł  z o b a -  
ł a m u c o n y m  przez  n iego d ru g im  p o s łe m ,  s p r o ­
w o k o w a ł  p ie rw s z y  u c h w a łę ,  n a  m o c y  k tó re j  
w iększość  za w ią za ła  się w  s p o s ó b  w ręcz  u b l i ż a ­
j ą c y  d la  s t r o n n ic t w a  s z lac h ty  w ie r n o - k o n s ly tu -  
cy jn e j ,  o k tó reg o  p o z y sk a n ie  h r .  B a d e n ie m u  n a j ­
b a rd z i e j  chodziło .

Dr. R u to w s k i  w iedzia ł ,  że p la n  h ra b ie g o  
B a d e n ie g o  o p ie ra ł  się g łów n ie  n a  p o z y sk a n iu  
d la  w iększości u m i a r k o w a n y c h  g r u p  n iem ieck ich  
i d o p u sz c z e n iu  ich  d o  u d z ia łu  w rząd z ie  ; w t e ­
dy  i ro z p o rz ą d z e n ia  ję z y k o w e  in n e  z n a la z ły b y  
by ły  p rzy jęc ie .  J a k o  g łó w n y  a j e n t  spó łk i i n t r y ­
g u jące j  p rz e c iw  h r .  B a d e n ie m u ,  sk o rz y s ta ł  w ięc  
z n ie ś w ia d o m o ś c i  p o s łów ,  s p r o w o k o w a ł  o w ą  
u c h w a łę  i p o s t a r a ł  się o t o ,  b y  za g o d z in ę  o g ło ­
sz o n ą  ju ż  by ła  w całej p r a s ie  n iem ieck ie j .  
K iedy  h r .  B a d e n i  d o w ied z ia ł  się o te m ,  a  p o ­
s łow ie  z ro z u m ia w sz y  d o p ie ro  p o d s t ę p ,  chcieli 
u c h w a łę  co fnąć ,  było ju ż  za p ó ź n o ,  bo  g o r l iw y  
a g i t a to r  p o s t a r a ł  się o to , że k o m u n i k a t  K oła 
d o rę c z o n o  n a ty c h m ia s t  n ie ty lko  d z ie n n ik o m ,  ale 
i w szy s tk im  in t e r e s o w a n y m  s t ro n n ic t w o m .  R o ­
zu m ie  się, że s z lac h ta  w ie r n o k o n s ty tu c y jn a ,  
o b u rz o n a  do żyw ego  tem , że p od czas ,  k iedy  hr .  
B ad en i  p ro w a d z i ł  z je j  p r z y w ó d c a m i  n a  p i e r w -  
szern p ię t rze  r o k o w a n ia ,  ci, k tó ry ch  m i a n o  za 
je g o  p rzy jac ió ł  n a  p a r te rz e ,  z aw iąza l i  w iększość 
w y ra ź n ie  p rzec iw k o  n im  s k i e ro w a n ą ,  z e rw a ła  
w szelk ie  u k ła d y  i z m ie js c a  p rzy łączy ła  się do  
n a jo s t rze jsze j  opozycji .  W  te n  s p o s ó b  dzis ie jszy  
k a n d y d a t  z m ia s t a  L w o w a ,  a  so ju szn ik  p a n a  
M e n g e ra ,  w ó w c z a s  j a k o  n a rz ę d z ie  w  ręk u  i n ­
n y c h  o só b ,  p o ś r e d n io  s p r o w o k o w a ł  c a łą  o w ą  
o s t r ą  w alkę ,  k tó r a  d o p ro w a d z i ł a  d o  o b s t ru k c j i ,  
a  w  d a ls z y m  c iągu  d o  u p a d k u  g a b in e tu  h r .  
B ad e n ie g o .  Iście kug la rsk ie j  p o t r z e b a  śm ia łośc i ,  
a ż e b y  dziś, p o  trz ec h  za led w ie  la ta c h ,  z tego  
s a m e g o  ty tu łu  u d e rz a ć  na  in n y c h .

A  k to b y  jeszcze m ia ł  j a k ą ś  w ą tp l iw o ś ć  co 
do ciąg łego  k o n ta k tu  p o m ię d z y  s k o n c e n t r o w a ­
n y m i  k a n d y d a ta m i ,  a  N eue fr . P resse  n ie c h a j  
ra czy  zw róc ić  u w a g ę  n a  u s tę p ,  w  k tó r y m  Słow o  
P olskie  m ó w i o „czesko-po lsk ie j  o b s t ru c j i  p r z e ­
c iw  G la re m u * .  N ik t o p ró cz  ATeue fr . P resse, n ie 
m ia ł  czelności p o d n ie ś ć  te g o  p o tw a rc z e g o  z a ­
r z u tu ,  p rz ec iw k o  k tó r e m u  zas t rzeg ło  się Koło 
po lsk ie  i k ażdy  jeg o  cz łonek  z o so b n a ,  d o p ie ro  
Słow o P olskie  po  s łużb ie  s ta ło  się jeg o  e ch e m .  
N ie  z a rz u c a m  b y n a jm n ie j  p . d ro w i  R u le w s k ie ­
m u ,  że szczerze p ro w a d z i  w  k ra ju  po li tykę  
n ie m ie c k o - l ib e ra ln ą ,  p rz e c iw n ie  w ierzę , że sk o ro  
m u  t a k  w y p a d n ie ,  w  lot po rzu c i  sw oich  n ie ­
m ieck ich  p rzy jac ió ł ,  a  n a w e t  p r  e d z ie rz g m e  się 
do  s k r a jn e g o  sk rz y d ła  p rz e c iw n e g o  o b o z u ,  a le  
sto lica  k r a j u  d a w n o  ju ż  w y ro s ła  p o n a d  m o ­
ra ln o ś ć  w a l le n ro d y z in u ,  szczególn ie  sk o ro  ce lem  
j e g o  są —  w idok i  o so b is te .  (r .)

Pomoc dla powodzian.
L w ó w  18 g ru d n ia .

N a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  dzis iejszego p i e r ­
w szego  p o s ie d z e n ia  s e jm o w e g o ,  p o s ta w i ł  w y ­
dzia ł k r a jo w y  tak że  s p r a w o z d a n ie  o p o m o c y  d la  
lu d n o ś c i  okolic, d o tk n ię ty c h  k lę s k a m i e le m e n -  
t a r n e m i  w  ro k u  1 90 0 .  W e d łu g  tego  s p r a w o z d a ­
n ia ,  2 5  p o w ia tó w  uległo k lę sk om , a na  p o d s t a ­
w ie  szczegó łow ych  d a t ,  d o s ta r c z o n y c h  p rzez  
w ydzia ły  p o w ia to w e ,  w y n o sz ą  szk od y  w  p lo ­
n a c h ,  g r u n t a c h  u t r a c o n y c h ,  b u d y n k a c h  i k o m u ­
n ik a c ja c h  s u m ę  9 ,5 3 4 .7 9 5  k o ro n ,  s u m a  zaś ż ą ­
d a n e j  p o m o c y  p rzez  w ydzia ły  p o w ia to w e  w y n o s i  
3 ,9 9 2 .0 0 3  kor.

W y d z ia ł  k r a jo w y  p rzy z n a ł  ju ż  z fu n d u s z u  
k ra jo w e g o  n a  d o r a ź n ą  p o m o c  d la  p o w o d z ia n  
k w o tę  4 8 .0 0 0  kor . ,  z fu n d u s z u  zaś ,  p rz y z w o lo ­
neg o  ze s k a r b u  p a ń s t w a  w  s u m ie  2 ,7 5 0 .0 0 0  
kor. ,  ro zdz ie lon o  d o ty c h c z a s  m iędzy  d o tk n ię ty c h  
k lęską  p o w o d z i  6 7 3 .0 0 0  kor.

W y d z ia ł  k ra jo w y  u c h w a l i ł  p r z e d s ta w ić  s e j ­
m o w i  w n io se k  p rzy jęc ia  n a  fu n d u s z  k r a jo w y

o b o w ią z k u  o p r o c e n t o w y w a n ia  p rzez  6 la t  p o ­
c ząw szy  od  ro k u  1901 w e d łu g  s to p y  n ie  w yż­
szej n a d  6 p ro c e n t ,  pożyczek ,  zac iąg n ię ty c h  w  r. 
1901 p rzez  r e p r e z e n ta c j e  p o w ia to w e ,  w zg lęd n ie  
p rzez  g m in y ,  łu b  je d n o s tk i  z g w a r a n c j ą  r e p i e -  
z e n ta c y j  p o w ia to w y c h ,  d la  z łag od zen ia  sk u tk ó w  
klęsk e le m e n ta r n y c h ,  a m ia n o w ic ie  n a  z a k u p ń o  
z ia r n a  do s iew u ,  n a  k u p n o  p aszy  i n a  k u p n o  
żyw ego  in w e n ta r z a .  N a  Len cel w s ta w ia  w y d z ia ł  
k r a jo w y  d o  b u d ż e tu  4 0 .0 0 0  kor.  do  r o z p o r z ą ­
dze n ia  w ydz. kraj .

D ale j w s ta w ia  w y d z ia ł  k r a jo w y  n a  zasiłki 
na  u t r z y m a n ie  d ró g  g m in n y c h  w  celu u ła tw ie ­
n ia  r e p r e z e n ta c jo m  p o w ia to w y m  i g m i n n y m  
p rz y w ró c e n ia  d o  d o b re g o  s t a n u  zn is zczonych  
k o m u n ik a c y j  p rzez  klęski e l e m e n ta r n e .

W resz c ie  p r o p o n u j e  w ydz ia ł  k r a jo w y  pięć 
rezo lucy j do  rz ą d u ,  w z y w a ją c y c h  g o :  1) b y  n a ­
leżne  p o s z k o d o w a n y m  w s k u te k  klęski e le m e n ta r ­
nej  w  r. 1 9 0 0  o p u s ty  p o d a tk o w e  p r z y z n a n e  b y ­
ły j a k  n a j ry c h le j ,  tu dz ież ,  by  w g m in a c h  d o ­
tk n ię ty c h  k lę skam i,  p o w s t r z y m a n o  egzekucję  za 
z a le g a ją ce  p o d a tk i  aż  d o  z b io ru  w ro k u  1 9 0 1 ;  
2) a b y  r z ą d  p rz y z n a ł  o p u s t y  w ta r y fa c h  ko le ­
jo w y c h  w  o b rę b ie  Galicji d la  p rz e w o z u  p r o d u ­
k tó w  ro ln y ch ,  m a ją c y c h  służyć lu d n o śc i  okolic  
d o tk n ię ty c h  k lę sk am i e l e m e n ta m e m i ,  do zas iew u  
lu b  n a  w y ż y w ie n ie ;  3 )  d a le j ,  a b y  rząd  z w io ­
s n ą  1 90 1 ,  d la  p o p r a w y  p a sz y  w  oko licach  d o ­
tk n ię ty c h  k lęską , w  k tó ry ch  z n a jd u ją  się ź ró d ła  
su ro w ic y  so lne j ,  dozw olił  lu d n o śc i  b ez p ła tn e g o  
z n ic h  k o rz y s ta n ia ;  4 )  a b y  rząd  p rz y z n a ł  s k r y ­
p to m  d łu ż n y m ,  z e z n a w a n y rn  p rzy  za c ią g a n iu  
pożyczek ,  u w o ln ie n ie  o d  s t e m p l a  i od  o p ła t  h ip o ­
te c z n y c h ;  5 )  w reszc ie  w e z w a n ie  do  r z ą d u ,  a b y  
ce lem  o c h ro n y  k ra ju  o d  p o w ta rz a j ą c y c h  się tak  
częs to  klęsk p o w od z i ,  p r z e p r o w a d z i ł  reg u lac ję  
g łó w n y c h  rzek k a rp a c k ic h  j a k  n a j ry c h le j ,  s t o ­
s u ją c  się do  p r o g r a m u  ro b ó t ,  u c h w a lo n e g o  
p rzez  s e jm  w r .  1894 .

z a r z ą d c a  d o m u .  p r z y g o t o w a ł  s o n i e  
j u ż  o b e c n i e  w y k a z ,  i l e  j e s t  w  d a n y m  
d o m u  m i e s z k a ń  o s o b n y c h ,  t a k ,  a ż e b y  
r o z w o ż ą c y  k a r t y  s t r a ż n i k  n i e  t r a c i ł  
w i e l e  c z a s u .

L u d z ie  ci b ę d ą  m ieli t a k  ciężkie zajęcie, 
że u ła tw ie n ie  to  będz ie  d la  n ich  p r a w d z iw e m  
d o b ro d z ie j s tw e m .

S p is  lu d no śc i ,  m i m o  n a jp i ln ie jsze j  kon tro l i ,  
ty lko  w ó w c z a s  p rzy n ie ść  m o że  p o ż ą d a n e  re z u l­
t a ty ,  jeże li c a ła  lu d n o ś ć  w  n im  w sp ó łd z ia ła .  
S p o d z ie w a ć  s ię  należy ,  że m ie sz k a ń c y  naszego  
m ia s ta ,  o c e n ia ją c  do n io s ło ść  s p r a w y ,  p o p r ą  ja k  
n a ju s i ln ie j  p r a c ę  b iu r a  sp iso w eg o .

Spis ludności w mieście Lwowie.
Z p o c z ą tk ie m  s ty c z n ia  1901 r. o db ęd z ie  się 

w  całej m o n a r c h j i  p e r jo d y c z n y  sp is  lu d n o ś c i  
w  m yś l  u s t a w y  z r.  1869 .  P o d s t a w ą  sp isu  j e s t  
k o n iec  r .  1900 , t .  j .  g o d z in a  12 w  n o cy  z 31 
g ru d n ia  n a  1 s ty c z m a .  S p is  w ięc  m a  o b ją ć  j e ­
d y n ie  te  z ja w is k a ,  k tó r e  zaszły  p rz e d  o w ą  chw ilą .
O  zn ac z e n iu  sp isu  lu d n o śc i  d la  a d m in is t r a c j i  
p a ń s t w a ,  k ra ju  i g m in y ,  d la  z a g a d n ie ń  z dz ie ­
d z in y  so c ja ln e j  i e tn o g ra f ic zn e j ,  m ó w ić  c h y b a  
n ie  p o t r z e b u je m y .  R o z u m ie  je  każd y .  C h c e m y  
ty lko  p o d n ie ś ć  n ie k tó re  m o m e n ty  ze s t a n o w i ­
sk a  in fo rm a c y jn e g o .

S p is  lu d n o ś c i  w e L w o w ie  p r z e p r o w a d z o n y  
z o s ta n ie  za p o m o c ą  t. z „ K a r t  o z n a jm ie n ia * .  
K a ż d y  z g o s p o d a r z y  d o m u  o t r z y m a  ta k ą  ilość 
k a r i ,  j a k ą  m a  ilość p oszczegó ln ych  „ p a r ty j*  (lo­
k a to r ó w ) .  K a ż d ą  z ty c h  k a r t  m a  z a o p a t r z y ć  n u ­
m e r e m  d o m u  ( o r je n ta c y jn y m  i k o n s k r 3Tp c y jn y n i ) ,  
tu j / . i e ż  n u m e r e m  p o m ie sz k a n ia ,  p oczem  ro zc -  
szle j e  lo k a to ro m .

K ażd y  lo k a to r  (g ło w a  d o m u ,  w y n a jm u j ą c y  
m ie sz k a n ie )  w y p e łn i  ca łą  k a r lę  o d n o śn ie  d o  sw e j  
o so b y ,  tu dz ież  w szy s tk ich  o só b ,  u  n ieg o  s ta le  
l u b  c za so w o  p rz e b y w a ją c y c h .  Jeżeli k toś  z a z w y ­
czaj m ie szk a jący ,  je s t  c h w i lo w o  n ieo b ec n y ,  n a ­
leży to  w  s to s o w n e j  r u b r y c e  u w id o c zn ić .  S t a ­
r a n n e  i czy te lne  p is m o  j e s t  ze w zg lęd u  n a  ż m u ­
d n ą  p rac ę  k o m is a rz y  sp iso w y ch  b a rd z o  p o ż ą ­
da  ne.

Jeżeli w  d o m u  z n a jd u j e  się m łod z ież  płci 
m ęsk ie j ,  u ro d z o n a  w  la ta c h  1881  — 1891 w łączn ie ,  
n a leż y  d la  n ie j ju ż  o b e c n i e  w y s t a r a ć  się w  
o d n o ś n e j  p a r a f j i  o b e z p ła tn y  w y c iąg  z m e t ry k i ,  
gdyż  w y c ią g  ta k i  d o łą c z o n y  być  m u s i  do  a r k u ­
sza  sp isow ego . C u d zo z iem cy  n ie  p o t r z e b u ją  ty ch  
w y c ią g ó w  p rz e d k ła d a ć .

B a rd z o  w a ż n e  d la  p o z n a n ia  e k o n o m ic z n y c h  
s t o s u n k ó w  k ra ju  są  w  k w e s t jo n a rz u  ru b r y k i ,  
d o ty cz ą ce  s p o s o b u  z a t r u d n ie n i a  i s t a n o w i s k a  w  
d a n y m  zaw odzie .  J a k o  za jęc ie  g łó w n e  u w a ż a ć  
na leży  to , k tó re  d a je  p o d s t a w ę  b y tu .

Co d o  p rz y n a le żn o śc i  do  g m in y ,  to  z t y t u ­
łu o so b is teg o  p rz y n a le ż n i  są  do  g m i n y  m . L w o ­
w a  u rzęd n icy  p a ń s t w a  i d w o r u  n a  m o c y  u s t a ­
w y, u rzęd n icy  g m in y  n a  p o d s t a w ie  u c h w a ły  
ra d y  m ie jsk ie j .  N a to m i a s t  każd y  in n y  m u s i  sw ą  
p rz y n a le ż n o ść  d o  g m in y  n a  ż ą d a n ie  s tw ie rd z ić  
d o k u m e n t e m .  P rz y  sp o s o b n o śc i  o b e c n e g o  sp i­
su za rządz i ło  m in i s te r s tw o  b a rd z o  szczegó łow e 
z b a d a n ie  s t o s u n k ó w  m iesz k a ln y ch .  O tóż  d la  o c e ­
n ie n ia  ich j e s t  rzeczą  n iezw ykłe j  d on io s ło śc i ,  a ż e ­
by  każdy  lo k a to r  u w a ż n ie  i s u m ie n n i e  w y p e łn i ł  
s c h e m a t  o d n o ś n y .

W y p e łn i o n ą  k a r t ę  o d d a je  l o k a to r  n a j p ó ­
ź n i e j  w  d n iu  3 s ty czn ia  g o s p o d a r z o w i  d o m u ,  
k tó ry  w y p e łn iw sz y  i dla s ie b ie  e w e n tu a ln ie  
k a r lę  o z n a jm ie n ia ,  u k ła d a  j e  w  p o r z ą d k u  n u m e ­
ró w  m ie sz k a ń  ( t a k  j a k  j>rzy fas  ja  eh) s p i su je  i 
sp o rz ą d z a  z a rz ą d z o n y  p rzez  c. k m in i s te r s tw o  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  o p is  d o m u .  C z y n n o ść  t a  
w in n a  b y ć  u k o ń c z o n ą  n a jd a l e j  do  d n ia  5  s ty ­
czn ia ,  p o czem  ca ły  k o n w o lu t  o d d a n y  zo s tan ie  
k o m is a r j a to w i  o d n o ś n e j  dzieln icy .

O d tej chw ili  ro zp o c zn ie  się s p r a w d z a n i e  
d a t  i o p ra c o w a n ie .

P rz e p r o w a d z e n ie  sp isu  lu d n o śc i  w e L w o w ie  
je s t  rzeczą  n a d z w y c z a j  ż m u d n ą ,  zw łaszcza  
w o b ec  r o z m i a r ó w ,  z a k re ś lo n y c h  p rzez  m in i ­
s t e r s tw o  n a  ro k  1 9 0 1 ;  w o b e c  tego  n a leż y te  w y ­
p e łn ien ie  k a r t  i w c zesn e  ich  o d d a n ie ,  je s t  rzeczą  
n ie z b ę d n ą .  Im  k to  szybcie j  i d o k ła d n ie j  w y p e łn i  
ka r tę ,  tem  w ięce j oszczędzi p ó ź n ie j  ż m u d n e j  
p ra c y  w y k o n a w c o m .  W  in te re s ie  te d y  o g ó ln y m  
z a c h ę c a m y  do  tego  j a k  n a jg o ręce j .

K a r ty  ro z d a n e  b ę d ą  w  o s t a tn i c h  d n ia c h  
g r u d n ia .

B a r d z o  p o ż ą d a n ą  j e s t  r z e c z ą ,  
a ż e b y  k a ż d y  w ł a ś c i c i e l ,  w z g i ę d n i e

S E J M .
(I. posiedzenie 6 sesji VII. perjodu).

L w ó w  18 g ru d n ia .
Ju ż  o godz in ie  1 0 V* zaczęły  z a p e łn ia ć  się 

k ru ż g a n k i  s e jm o w e .  W ie lu  p o s łó w  p rz y b y ło  
w p r o s t  z kościo ła ,  w  s t ro ja c h  n a r o d o w y c h  ; k o m ­
p le t  p o s łó w  w ca le  liczny, w r ó d  n ich  m i n i s t e r  
P ię ta k ,  K. h r .  B a d e n i ,  F . Z aleski,  ks, C z a r to ­
rysk i,  D. A b r a h a m o w ic z ,  ks. a r c y b  I s sakow icz ,  
ks. b i s k u p  P e lcz a r .

O  g od z in ie  11 m a r s z a łe k  w  s t ro ju  n a r o d o ­
w y m  zaga ił  p o s ied zen ie ,  p o w o łu ją c  n a  ty m c z a ­
so w y c h  se k r e ta r z y  h r .  A n d rz e ja  P o to ck ieg o ,  
U rb a ń s k ie g o ,  N iez ab i to w sk ie g o  i K a ra tn ic k ie g o .

N a s tę p n ie  p rz e m ó w i ł  j a k  n a s t ę p u je :
„ W y so k i  s e jm ie !

W i a d o m e m  p a n o m  je s t ,  że s e jm  z w o ła n y  
zos ta ł  n a  d z ień  dzis ie jszy  w y łączn ie  d la  z.ała- 
tw ie n i a  p rz e d  k o ń c e m  ro ku  kilku s p r a w ,  a  p rz e -  
d e w sz y s tk ie m  d la  u c h w a le n i a  p r o w iz o r ju m  b u ­
d ż e to w eg o  i p rz e d ło ż e n ia  r z ą d o w e g o  o z a p r o ­
w a d z e n iu  d o d a tk u  do p a ń s t w o w e g o  p o d a tk u  od 
w ódk i.

W y d z ia ł  k r a jo w y  p rzed łoży  p rz e to  w sz y s t ­
kie we s p r a w o z d a n i a  i w n io sk i  d o p ie ro  w  chw ili ,  
gd y  z b ie r z e m y  się p o n o w n ie  n a  w ła śc iw ą  szó s tą  
ses ję  o b e c n e g o  p e r jo d u  s e j m u ; w te d y  zn a jd z ie  
się m o że  i d la  m n ie  sp o s o b n o ś ć  p o w ie d z e n ia  
kilku s łów  o p r a c a c h  s e jm o w y c h  te j  o s ta tn ie j  
sesji.

N a  dziś s tw ie rd z a m  ty lko , że p rz ed ło ż en ie  
r z ą d o w e  zg o d n e  j e s t  z w yp o w ie d z ian em u  k ilka­
k ro tn ie  p rzez  s e jm  ży cze n ia m i,  zg o d n e  z w n io ­
s k a m i  p rzez  w y d z ia ł  k r a jo w y  rz ą d o w i  p r z e d lo -  
żo n e m i ,  a  sądzę ,  że j e s t  m o im  o b o w ią z k ie m  
z tego  m ie js c a  z u z n a n ie m  p o d n ie ś ć  d o b r ą  w olę 
r z ą d u ,  k tó r y  w sz y s tk o  uczynił ,  co ty lko  o d  n iego  
zależało, a b y  p rzy jśc ie  d o  sk u tk u  te j  u s t a w y  
u m oż l iw ić .  Dziś p o m y ś ln e  u k o ń c z e n ie  s p r a w y  
leży w y łą c z n ie  w  rę k a c h  s e jm ó w ;  a  m ie jm y  n a ­
dzieję, że se jm y ,  u w z g lę d n ia ją c  w  p ie rw sze j  l in ji  
e k o n o m ic z n e  i f in a n s o w e  in t e r e s y  w ła sn e g o  k ra ju ,  
n ie  z ech cą  bez  w a ż n y c h  p o w o d ó w  u t r u d n i a ć  
p rzy jśc ia  d o  sk u tk u  u s t a w y ,  k tó r a  d r  m o ż n o ś ć  
in n y m  k r a j o m  w  sp o s ó b  o d p o w ie d n ie j s z y  p o ­
k ry w a ć  w ła s n y m i  z a s o b a m i  p o t r z e b y  k ra ju .
I m y  p rz y s tą p im y  do  u c h w a le n i a  te j  u s t a w y  bez  
z łu d z e ń :  p rz y n o s i  o n a  o b c iąż en ie  k o n s u m e n tó w ,  
d o tk n ie  n a jw a ż n ie j s z ą  ga łąź  p rz e m y s łu  w k ra ju ,  
n ie  d a je  o n a  ta k ic h  z a so b ó w ,  n a  co ju ż  d w u ­
k ro tn ie  z teg o  m ie js c a  z w ra c a ł a m  u w a g ę ,  k tó ­
ry m i b y ś m y  m ogli  in t e n z y w n ą  d z ia ła ln o ść  w  j a ­
k im k o lw iek  dzia le  g o s p o d a r s tw a  k ra jo w e g o  ro z ­
w in ą ć ;  a le  j e s t  n a jm n ie j  d o tk l iw y m ,  j e d y n y m  
m o ż e  ś ro d k ie m  u z y sk a n ia  ź ró d ła  d o c h o d ó w ,  
k tó ro  p o zw o li  p o w ró c ić  do  s to p y  d o d a tk ó w ,  j a ­
kie p rz e d  ro k ie m  by ły  p o b ie r a n e  i p o k ry ć  w  ro ku  
p rzy sz ły m  i l a t a c h  n a s t ę p n y c h  w y d a tk i  b u d ż e ­
to w e ,  w ra z  z ich  n o r m a l n y m  w z ro s te m ,  bez  za ­
c ią g a n ia  pożyczek .

J e s t  to  m o ż e  re z u l ta t  s k r o m n y ,  n ie  o d p o ­
w ia d a ją c y  n a d z ie jo m ,  ja k i e  w  k ra ju  is tn ia ły ,  
a le  n ie m n ie j  r e a ln y  i c e n n y .

Po ru sku .  W y d z ia ł  k r a jo w y  w s p r a w o z d a ­
n iu  o b u d żec ie  n a  ro k  p rzysz ły  p rz e d s ta w i ł  
szczegó łow o s t a n  f i n a n s ó w  k ra jo w y c h ,  j a k ib y  się 
p rz e d s ta w ia ł ,  g d y b y  p rz ed ło ż en ie  r z ą d o w e  w  życie 
n ie  w eszło  i w sk aza ł  w n iosk i ,  k tó r e b y  w tak im  
raz ie  s e jm o w i  p rzed ło żyć  m u s ia ł ,  a  m ia n o w ic ie  
p o z o s ta w ie n ie  d o d a tk ó w  w o b e c n e j  w y sok ośc i  
i zac iągn ięc ie  ju ż  w  p ie rw s z y m  ro k u  przeszło  
m i l jo n o w e j  pożyczki.

P r o j e k to w a n a  u s t a w a ,  to  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  
n a  rok  b ieżą cy  i la ta  n a s t ę p n e  o d  k ra ju  o d ­
w ra c a  —  i w  te m  tk w i  je j  n a jw ię k s z a  korzyść .

Po p o lsku .  W y d z ia ł  k r a jo w y  p rz ed łoży ł  dzi­
s ia j  w n io sk i  co d o  p o m o c y  d la  lu d n o ś c i  okolic  
d o tk n ię ty c h  k lę s k a m i e l e m e n ta r n e m i  w ro k u  b ie ­
ż ą c y m  i p ro s i ,  by  w ys.  izba  zech c ia ła  t e  w n io ­
ski ju ż  n a  n a s l ę p n e m  p o s ie d z e n iu  s e jm u  za­
ła tw ić .

Szk od y ,  w y rz ą d z o n e  p rzez  p o w ó d ź  w  k ilku­
n a s tu  p o w ia ta c h ,  są  w y ją tk o w o  zn a c z n e  i d o ­
ch o d z ą  w ed łu g  z e s ta w ie ń  r e p r e z e n ta c y j  p o w i a t o ­
w ych  do  9 in i l jo n ó w  k o r o n ;  n ie  m o ż e  b yć  rz e ­
czą fu n d u s z ó w  p u b l iczny ch ,  p o n ie s io n e  szkody w  
zu p e łn ośc i  w y n a g ro d z ić ,  j e s t  j e d n a k  ich  o b o ­
w iązk iem , w p ie rw sze j  chw ili  d o s ta rc z y ć  p o m o c y  i 
żyw nośc i,  sku tk i klęski z łagodz ić ,  dostarczając :  
zboża  n a  za s iew  t a m ,  gdzie  w y le w  zniszczył 
w szystk ie  p lo n y  i lu d n o śc i  u m o ż l iw ić  z a ro b e k  w  
ja k  n a jk o rz y s tn ie j s z y c h  w a r u n k a c h .

Z a d a n ie  to  sp e łn i ła  d o tą d  h o jn a ,  w  s t o s u n ­
ku do  la t  d a w n y c h ,  p o m o c  p a ń s t w o w a .

T e g o ro c z n e  w y lew y  zniszczy ły  j e d n a k  w 
w ie lu  p o w ia ta c h  ś ro d k i  k o m u n ik a c y jn e ,  d rog i  i 
m o s ty ,  a  p r z y w ró c e n ie  ty ch  ś r o d k ó w  k o m u n i k a ­
cy jn y c h  ty lko  do d a w n e g o  s t a n u ,  w y m a g a ć  b ę ­
dzie  lak  z n ac zn y ch  fu n d u s z ó w ,  ja k im i  p o w ia ty  
i g m in y  p o m im o  w szelk ich  w y s i łk ó w  ro z p o r z ą ­
dzać  n ie  m o g ą ,  a to  t e m  b a rd z ie j ,  że w ła śn ie  
w  ty ch  s a m y c h  p o w ia ta c h  si ła  p o d a tk o w a  l u ­
dno śc i  z n aczn ie  o s łab ła .

W y d z ia ł  k r a jo w y  sądz i ,  że w ła śn ie  p o d  ty m

Na Boże Drzewko!
Kompletny sortyment

C ukry, figurki z m areepan u  
i czek o lad y . — O zdoby, św iec id e łk a , 

lichtarzyki i św ie c z k i
z cukrów i świecidełek od 2 złr.

gAF** Na Gwiazdką!
Wysyłka

K.asetK.i z perfum am i
ort 1 zlr. do 8 ztr.

K a ra fk i z w o d ą  ko loAską 
g W  r °  1 zlr. 10 ct. "WS.
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w z g lę d e m  k o n iecz n a  j e s t  w y d a t n a  p o m o c  k ra jo ­
w a  i n a  te j  m y ś l i  o p a r ł  w n io sk i ,  k tó r e  w ysok ie j  
izb ie  p rzed łoży ł.

U m o ż l iw ia ją c  p o w ia to m  i g m i n o m  r e k o n ­
s t ru k c ję  z n is zczo n y c h  m o s tó w  i d róg ,  d a m y  z a ­
ra z e m  s p o s ó b  z a r o b k u  te j  części lu d n o śc i  klę­
s k a m i  d o tk n ię te j ,  k tó r a  z n iego  k o rz y s ta ć  zechce . 
A le  k lęski te g o ro c z n e  o b o k  p o m o c y  dla ty c h ,  
k tó r y c h  o n e  d o tk n ę ły ,  w k ła d a j ą  n a  n a s  jeszcze  
in n y ,  m o ż e  w a ż n ie j s z y  i t r u d n ie j s z y  o b o w ią z e k  
s t a r a n i a  się o  ś ro d k i ,  k tó r e b y  te c iąg łe  klęski 
jeże li  n ie  o d w ró c i ły  —  b o  to  n ie  w  lu d zk im  
r ę k u  —  to  p r z y n a j m n i e j  ich g rozę  zm nie jszy ły .  
T r u d n o  dziś n ie  p r z y p o m n ie ć ,  że i teg o ro c z n e  
sz k o d y  w y rz ą d z o n e  zo s ta ły  w y łą czn ie  p r a w ie  
p rzez  rzek i k a rp a c k ie ,  k tó r y c h  reg u lac j i  d o m a g a  
się s e jm  o d  ty lu  la t .  W  ro k u  1 8 8 4  uch w a l i ł  
s e jm  w  p o r o z u m ie n i a  z r z ą d e m  p r o g r a m  re g u ­
lacji rzek k a rp a c k ic h  o d  S o ły  d o  Ł o m n i c y  z a ­
cz y n a ją c ,  a k o ń c z ą c  n a  D u n a jc u  z P o p r a d e m  i 
C z e re m o sz e m .  W e d łu g  te g o  p r o g r a m u  reg u lac ja  
m ia ła  się ro zp o cząć  w  r o k u  1 8 9 5  i p o s t ę p o w a ć  
s t o p n io w o  az do  ro k u  1901 .  a  dz iś  za led w ie  
p rz e d  kilku m ie s ią c a m i ,  ro zpo czę ły  się ro b o t y  n a  
Sole  i Ł o m n i c y : co d o  w s z y s U ie h  in n y c h  rzek ,  
n ie  m o g l i ś m y  do  dziś uzy sk ać  c h o ć b y  ty lko  
t e c h n ic z n e g o  z a tw ie rd z e n ia  k tó r e g o k o lw ie k  p r o ­
jek tu .

K ra j  czyni,  co m oże ,  a  b u d ż e t  n a  ro k  p r z y ­
szły w  dz ia le  b u d o w l i  w o d n y c h  i m e l jo ra e y j  
p ro j e k tu j e  w y d a te k  1 ,2 0 0 .0 0 0  k o ro n ,  tak ,  że dziś 
ju ż  p o w a ż n e  n a s u w a j ą  się wąl p liw ości,  czy k ra j  
p o n a d  dzis ie jsze  c ięża ry  b y łb y  w  s t a n i e  n a  r e ­
g u lac ję  rzek  k a rp a c k ic h  o p ła c a ć  u s t a w ą  p r z e w i ­
d z ia n y c h  4 0  p rc . ,  co w y m a g a ło b y  p rzez  l a t  15 
sp e c ja ln e j  d o ta c j i  ro c z n e j  w  b u d żec ie  k r a j o w y m  
p o  m i l jo n ie  k o ro n .  S ą d z ę  więc, że jeże li  r e g u ­
lac ja  rzek  k a r p a i k i c h  m a  u w o ln ić  okolice,  k tó re  
te  rzek i p rz e b ie g a ją ,  o d  ciąg łe j  g ro zy  k lęsk  i 
jeże li  n ie  m a m y  fu n d u s z ó w  k ra jo w y c h  o b a rc z a ć  
c ię ż a ra m i ,  k tó r y m  k ra j  p o d o ła ć  n ie  m o że ,  m u ­
s im y  d o m a g a ć  się n ie ty lk o  sp ie sz n e g o  in te n z y -  
w n e g o  w y k o n a n ia  p r o g r a m u  regu lac j i ,  p rzez  
s e jm  u c h w a lo n e g o ,  lecz m u s im y  n a d t o  ż ą d a ć  od  
p a ń s t w a  b e z p r o c e n to w e j  zaliczki, k tó r a b y  k ra jo ­
w i p o z w o l i ła  p o k ry ć  4 0 - p r o c e n t o w y  u d z ia ł  w 
k » sz ta c h  re g u la c j i .  J e s t to  dz iś  p ie r w s z o rz ę d n y  
p o s t u l a t  k r a jo w y .  J e s t  rzeczą  p o w o ła n y c h  do 
tego  c z y n n ik ó w  szu k ać  dziś , a le  sp ie szn ie ,  ś r o d ­
k ó w  i d r ó g  d la  z r e a l iz o w a n ia  teg o  p o s tu la tu .

O b o k  d n i  c iężkich  i t r u d n y c h ,  m ie l i śm y  
w  c iąg u  te g o  r o k u  i ch w ile  j a s n e  i p o g o d n e ,  
k ied y  d a n e m  n a m  b y ło  p o w i ta ć  w n a s z y m  k ra ju  
n a jm i ło ś c iw s z e g o  c e sa r z a  i k ró la  n a sze g o .  (P o s ło ­
w ie  p o w s ta j ą  z m ie jsc ) .  A  s ło w a ,  k tó r e  zw róc i ł  
d o  n a s ,  g d y ś m y  Go w  Ja ś le  w ita l i ,  odb iły  się 
r a d o s n e m  e c h e m  w se rc a c h  w szys tk ich  m i e s z k a ń ­
có w  te g o  k r a j u ;  śc ie śn i ły  b a rd z ie j  je szcze  w ęzeł 
m iłośc i  i p r z y w ią z a n ia ,  ja k ie  łączy  o b y d w a ,  k ra j  
t e n  z a m ie sz k u ją c e  n a r o d y  z o s o b ą  n a j j a ś n i e j ­
szego  p a n a ,  s ta ły  się n o w y m ,  a  g łę b o k o  w  sercu  
tk w ią c y m  p o w o d e m  d o  nasze j  d la  .Niego w dz ię ­
czności  ( H u c z n e  b r a w a ) .

A dziś, g d y  s e jm  ro z p o c z y n a  sw e  o b ra d y ,  
z w r a c a  się z n o w u  m y ś lą  ku N ie m u  i szle M u 
w y r a z  uczu ć  n ie z m ie n n e j  w ie rn o śc i ,  m iłośc i i 
w dz ięcznośc i  w  o k r z y k u :  n a jm iło śc iw sz y  cesa rz  
i k ró l n a s z  F ra n c i s z e k  J ó z e f  I. n ie ch  ży je!  (Izba 
t r z y k r o tn i e  p o w t a r z a  t e n  o k rzy k  z z a p a łe m ) .

O s ta tn ie g o  u s t ę p u  w y s łu c h a ła  i z b a  s to jąc ,  
p o ez em  t r z y k r o tn i e  p o w tó rz y ła  o k rzyk  n a  cześć 
cesa rza .  N a s tę p n ie  u d z ie l f  m a r sz a łe k  g ło su  p. 
n a m ie s tn ik o w i ,  k tó r y  p rz y b y ł  w m u n d u r z e ,  w 
to w a r z y s tw ie  r a d c y  d w o r u  h r .  Ł o s ia .

P .  n a m i e s t n ik  n a  w s tę p ie  zaznaczy ł ,  że s e ­
s ja  te r a ź n ie js z a  b ęd z ie  b a rd z o  k ró tk ą ,  a  n a m i e ­
s tn ik  n ie  m o ż e  po w iedz ieć  dzis , k iedy  s e jm  b ę ­
dzie  z n ó w  z w o ła n y .  D ale j  zw róc ił  n a m ie s tn ik  
u w a g ę  izby  n a  d o n io s ło ść  p rz ed ło żo n e j  p rzez  
r z ą d  u s t a w y  o d o d a tk u  d o  p o d a tk u  od  w ódki.  
U s ta w a  t a  czyn i  z a d o ść  o b ja w io n y m  p rzez  se jm  
k i lk a k ro tn ie  ży czen io m . P o d a t e k  te n  j e s t  lep szym , 
n iż  p o d w y ż s z e n ie  d o d a tk ó w  k ra jo w y c h  o 2  et.

D ale j  w y r a z  1 p .  n a m i e s t n ik  życzenie ,  a b y  
w ła d z e  k r a jo w e ,  r z ą d o w e  i a u to n o m ic z n e  u t r z y ­
m y w a ły  m ię d z y  s o b ą  s to su n k i  p r z y ja z n e  i p r a ­
c o w a ły  r a z e m  d la  d o b r a  k r a ju  (ok lask i) .  P o ­
ru szy ł  s p r a w ę  p o m o c y  d la  lu dn ośc i ,  d o tk n ię te j  
k lę s k a m i e le m e n ta r n e m i ,  z a p e w n ia j ą c ,  że r z ą d  
z a w sz e  p o s t ę p o w a ł  sp r a w ie d l iw ie  i p r z e d m io ­
to w o ,  a  w  k o ń c u  p rz e d s ta w i ł  s e jm o w i  k o m is a ­
rza  r z ą d o w e g o  h r .  Ł o s i  , k tó r y  od  l a t  11 pełn i  
n i e p r z e r w a n ie  w  te j  izb ie  fu n k c je  k o m isa rz a  
r z ą d o w e g o  (ok lask i) .

P o  n a m i e s t n ik u  z a b r a ł  g łos  p o n o w n ie  p. 
m a r s z a łe k  i r z e k ł :

B ia k  n a  l a w a c h  n a sz y c h  kolegi, k tó r e g o ś m y  
w szy scy  s z a n o w a l i  i cen il i ,  a w ie lu  z n a s  o t a ­
czało  szczerą  p rz y ja ź n ią ,  ś. p. A lf r e d a  S teck ieg o .  \ 
(P o s ło w ie  pow s t a ją ) .  Ż y w o t  to  by ł c ichy  i s p o ­
k o jn y  z ie m ia n in a  po lsk iego ,  z aw sze  c h ę tn e g o  i 
g o lo w e g o  do  każd e j  s łu żb y  p u b l ic z n e j ,  d o  k tó ­
re j  w n o s i ł  d o b r ą  w olę, g o r l iw o ść  o b y w a te ls k ą ,  
o f ia rn o ść ,  o h j e k ty w n o s ć  i w y k sz ta łc en ie .  j

Cześć n iech  b ęd z ie  je g o  p am ię c i ,  k tó r ą  
p r z e c h o w a m y  w r a z  z s e r d c e z n e m i  u czu c ia m i .  ,

W y s o k a  izb a  p rze z  p o w s ta n i e  d a ła  w y ra z  
ty m  u c z u c io m ,  co  p r z e c h o w a ją  p ro to k o ły  d z i ­
s ie jszych  o b r a d .

P a m i ę ć  z m a r łe g o  uczcili z e b ra n i  p rzez  p o -  
w s ta n ic j ,  p o eze m  p r z y s t ą p io n o  d o  p o rz ą d k u  
d z ie n n e g o .

P r z y  p e ty c ja c h  zab ie ra l i  głos p p .  W e ig e l  i 
d r .  M a ła c h o w s k i  w  s p r a w i e  w y n a g ro d z e n ia  g m in  
m . L w o w a  i K ra k o w a  z p o w o d u  e w e n tu a ln y c h  
s z k ó d :  w y n ik n ą ć  m o g ą c y c h  ze z m ia n y  p o d a t k o ­
w ej.  P .  M a ł a c h o w k i  p rz e m ó w i!  j a k  n a s t ę ­
p u je  :

I m ia s to  s to łecz n e  L w ó w  je s t  si ln ie  i n t e r e ­
s o w a n e  p r o j e k t e m  p o d w y ż sz e n ia  o p ła t  o d  s p i r y ­
tu s u  — w p ły n ie  to  b o w ie m  na  z m n ie js z e n ie  
k o n s u m e j i  — s p o w o d u je  w ięc z n a c z n y  u b y te k  
w d o ty cz ą c y ch  d o c h o d a c h  S to l icy  k ra ju .

G m in a  m . L w o w a  w n io s ła  w ięc laK s a m o  
j a k  i K r a k ó w  pe ty c ję  o p rz y z n a n ie  za  te n  u b y ­
te k  o d p o w ie d n ie g o  o d s z k o d o w a n ia  i p ro s i  p rzez  
m o je  u s t a  ró w n ie ż  o p rz y d z ie len ie  te j  pe tyc j i  
k o m is j i  z a jm u ją c e  się t ą  s p r a w ą .

M a r s z a ł e k :  Ju ż  się s t a ło  w ed le  życzenia .
W  d a ls z y m  c iąg u  p r z y s t ą p io n o  d o  p o r z ą d ­

ku  d z ie n n e g o .  O d n o ś n e  p rz e d ło ż e n ie  o d e s ł a n o  w 
p ie rw s z e m  c z y ta n iu  d o  kom isj i .

Z kolei z a ł a tw io n o  u  m y ś l  w n io sk ó w  re f e ­
r e n t ó w  2 3  s p r a w o z d a ń  w y d z ia łu  k ra jo w e g o  
z e z w a la ją c y c h  n a  p o b ó r  m y t a  i o p ł a t  g m in n y c h  
o d  n a p o j ó w  s p i ry tu s o w y c h .

N a  tern  zak o ń c zy ło  się p o s ie d z e n ie  o g o ­
dzin ie  2.

N a s tę p n e  p o s ie d z e n ie  w  p ią te k  o g o d z in ie  
1 0  r a n o .

Kronika sejmowa.
Wybory: N a  w c zo ra js zem  p o s ie d z e n iu  w y ­

b r a n i  s e k r e ta r z a m i  p p . : K a r a t n i c k i , N iezab i-  
to w s k i  S ta n i s ł a w ,  P o to c k i  A n d rz e j ,  U r b a ń s k i ; 
k w e s to r a m i  p p . : K o ry to w s k i ,  M icha lsk i ,  T o r o -  
siewicz  E m il ,  W a c h n i a n i n ;  r e w id e n t a m i  p p . :  
D a la  D z iedu szy ek i  K le m e n s ,  G o ld m a n ,  K le m e n ­
s iewicz, M e ru n o w icz ,  N ieb y low iec ,  O lp ińsk i,  R u -  
d ro f ,  S ie m ig in o w s k i ,  Szeliski , Z a j ą c z k o w s k i ; 
c z ło n k a m i k o m is j i  b u d ż e to w e j  p p . : A b r a b a m o -  
wicz, B a d e n i  K az im ie rz ,  B a rw iń s k i ,  B il ińsk i ,  D u ­
n a je w sk i ,  G o ld m a n ,  J ę d rz e jo w ic z  S ta n i s ł a w ,  J o r ­
d a n ,  K a ra tn ic k i ,  K ozłow sk i,  L u b o m irs k i ,  Mile­
wski, N ie z a o i to w sk i  S ta n i s ł a w ,  P a sz k o w sk i ,  P o ­
toczek ,  P o to c k i  A n d rz e j ,  R o m a n o w ic z .  M a ła ­
ch o w sk i ,  S c ip io ,  S k rzy ń sk i  A d a m ,  S ka lko w sk i ,  
Z ag ó rsk i ,  Z a ją c z k o w s k i ;  c z ło n k a m i kom is j i  g m i n ­
n e j  p p . : B o jko ,  B ru n ic k i ,  D z ieduszyek i  W o jc ie c h ,  
F r u c h t m a n n ,  G órsk i ,  H u p k a ,  J a b ło ń s k i ,  J a w o r ­
ski, Kulczycki,  M icha łow sk i ,  M e ru n o w ic z ,  P i ła t ,  
S ta d n ic k i ,  T o ro s ie w ic z  M ikoła j ,  Z a le sk i .

Wnioski i interpelacje. N a w c zo ra js z em  
p o s ie d z e n iu  o d c z y ta n o  w n io se k  p. M e ru n o w ic z a  
w  s p r a w i e  w z n o w ie n ia  u c h w a ły  s e jm o w e j  o  b u ­
d o w ie  d ró g  w o d n y c h  i in te rp e la c ję  p. T rze e ie -  
sk iego  w s p r a w ie  o d d a n ia  2  sal p rzez  s ą d  k r a ­
j o w y  w  K ra k o w ie  n a  u ż y tek  a r c h i w u m  a k tó w  
g ro d zk ich  i z iem sk ich ,  o ra z  w  s p r a w i e  p rz y s p ie ­
sz e n ia  w y d a w n i c tw  teg o  a r c h iw u m .

Dzisiejsze posiedzenie s e j m u  ob u d z iło  
w id o cz n ie  z n a c z n e  z a in te r e s o w a n ie .  G a le r je  i loże 
b y ły  p rz e p e łn io n e .  W ś r ó d  o b e c n y c h  w id z ie l iśm y  
p o ru c z n ik a  ks. O r le ań sk ieg o .

Petycja. P o s e ł  m. L w o w a  p. w ic e p re z y ­
d e n t  M icha lsk i ,  w n ió s ł  do  s e jm u  p e ty c ję  o 
u c h w a le n i e  d la  m . L w o w a  o d r ę b n e j  u s t a w y  
o p o b o r a c h  s łu ż b o w y c h  szkól lu d o w y c h .

Ukonstytuowanie się komisyj. K u m is ja  
b u d ż e t o w a  w y h r a ł a  p rz e w o d n ic z ą c y m  • p . 
D u n a j e w s k i e g o ,  je g o  z a s tę p c a m i  p p .  K a ­
z im ie rza  B a d e n ie g o  i D a w id a  A b r a h a m o w ic z a ,  
s e k r e ta r z a m i  p p .  S c ip ia  i P a sz k o w sk ie g o ;  g m i n -  
n  a  p re z e s e m  p .  J a w o r s k i e g o ,  z a s tę p c ą  p. 
Z a lesk iego ,  s e k r e ta r z a m i  p p .  G órsk iego  i M e r u ­
n o w ic za .

KRONI KA.
Djarjusz lwowski.
Ś r o d a  19 grudnia.
Posiedzenie rady miejskiej. Początek o godzinie 

6 wieczorem.
II koncert Towarzystwa muzycznego o godzinie 

7 ' / j  wieczorem
W  kasynie miejskiem odczyt dra L. F in k l a : 

„Na przełomie ‘2 w ieków ". Początek o godzinie 7 
wieczorem.

I zebranie i pogadanka w „Kole literackiem"
0 godzinie 9 wieczorem.

T eatr  miejski: „Verl>um nobile* , opera,
„Z dobrego serca", obrazek sceniczny i „YV s tu ­
d n i4, opera komiczna. Początek o godzinie 7 wie­
czorem.

Kalendarz. Środa (1 9 ) :  Such. Nem. Wschód 
słońca o godzinie 7 minut 54 ,  zachód o godzinie 4 
m .  1 .

Nowi prenumeratorzy, kt órzy  przyszł a  
w g r  u d n i A p r e n u m e r a t ę  n a  r o k  p r z y s z ł y  
( n a w e t  m i e s i ę c z n ą )  w p r o s t  p o d  a d r e ­
s e m :  D zie n n ik  po lsk i, p l a c  M a r j a c k i  1. 6, 
o t r z y m a j ą  p r z e z  p o z o s t a ł e  d n i  g r u d n i a  
n a s z e  p i s m o  b e z p ł a t n i e .

Wiadomości osobiste. Minister dla  Galicji, 
dr. Leonard P i ę t a k ,  przybył dziś do Lwowa
1 weźmie udział w  posiedzeniu sejmowem.

Wiceprezydent wyższego sądu krajowego, dr. 
D y l e w s k i ,  powrócił dnia dzisiejszego z wizytacji 
sądu w Tarnopolu  i objął urzędowanie.

P. Adam K r e c h o  w i e e k i ,  naczelny redaktor 
G a ze ty  lw ow skiej, wyjechał na uroczystość ju b i ­
leuszową Sienkiewicza, do Warszawy.

Mianowania. Ministerstwo handlu zamiano­
wało oficjałów pocztowych : Stanisława Wołoszynow- 
skiego, Marcina Konopkę, Romualda Szulislawskiego, 
Edwarda Morawetza, Aleksandra Mikulskiego w Kra­
kowie, Ludwika Makowieckiego w Gorlicach, Zy­
gm unta  Prókla, Mojżesza Steinthala i Alfreda W ik to ­
ra we Lwowie, oraz Konstantego Finika w Przem y­
ślu, starszymi oficjałami pocztowymi, a Dyrekcja 
poczt i telegrafów pozostawiła wszystkich w dotych­
czasowych mi-jscach służbowych.

Podczas nabożeństwa z okazji otwarcia 
sejmu, wykonała w katedrze wczoraj o godz. 10 rano 
chór galic. Towarzystwa muzycznego, mszę Miiiich- 
heimera. Dwie pieśni solowe Moniuszki, odśpiewała 
śpiewaczka, p. Antoinette Carlson.

Ku czci Mickiewicza. Wieczór mickiewi­
czowski, urządzony onegdaj w sali Kasyna miejskiego 
przez Czytelnię akademicką powiódł się doskonale. 
Publiczność zapełniła salę w imponującym komplecie, 
wysłuchawszy w podniosłym nastroju produkcji, za­
powiedzianych programem . A program był bardzo 
piękny.

Rozpoczął przemówieniem, pełnem polotu i u- 
wielbienia dla wieszcza, prezes Czytelni p. Tadeusz 
Moszyński. Z kolei zaśpiewał chór akademicki Galla 
„Piosnkę żołnierską4 i Saint Saejgsa „Serenadę zi­
m o w ą4. Nastąpiło potem Chopina Trio G-mo!l, ode­
grane bardzo pięknie przez p. O ltaw ow ą , prof. Sladka 
i prof. Wolfslhala. Wiele do uświetnienia wieczoru 
przyczyniła się deklamacja p. Solskiej, która z ogro- 
ninem uczuciem wygłosiła wstęp do „Pana T adeu­
sza4 a potem dodała nad program Mickiewicza w ier­
szyk „Do Laury". Wielkiom powodzeniem cieszył się 
też śpiew p. Mysmgi, gra na fortepianie p. Ottawo- 
wej, deklamacja p. Kwiatkiewicza, wreszcie śpiew 
panny Rojekównej. Zakończył cl.ór akademicki wybor- 
nem i pelnem artyzmu odśpiewaniem kilku pieśni, 
z których ostatnią była „Pieśń legionów4. Przem ó­
wienie końcowe prof. Kruczkiewicza odpadło. Uro­
czysty ten wieczór skończy) się o godzinie lG-tej 
wieczorem.

Bardzo przykre zajście miało onegdaj miej­
sce w naszym teatrze. Przyszło do nader ostrej scy­
sji między kapelmistrzem p. Czclańskym a członka­
mi orkiestry, w szczególności zaś z p. W r o ń s k i m .  
Na tle tego zajścia krążą najróżnorodniejsze pogło­
ski, których autentyczności na razie dokładnie s tw ier­
dzić nie można. Mówi:;, że było to zajście skanda­
liczne... Jeżeli do lego doszło, to należy żałować, 
że tak się stało i że ludzie inteligentni nie mogą 
hamow ać swoich namiętności.

A jeszcze to najgorsza, że wszystkie te zajścia 
odbijają się na naszym nowym teatrze, który w tej 
chwili może więcej, jak  w pierwszych chwilach, po­
trzebuje życzliwego poparcia i pomocy.

Naszem zdaniem byłoby najlepiej, gdyby sama 
dyrekcja teatru zdecydowała się całą tę przykrą sce-

I nę wyjaśnić. Będzie to przynajm niej w yjaśnienie 
autentyczne i zapoDiegnie rozszerzaniu rozm aitych 
pogłosek, którym  trudno uw ierzyć...

Sprawa Aratenównej. Słow o p o lsk ie  w n ie ­
winnej na pozór notatce przypomina, że „nieszczę­
śliwa A ra tenów na4 dotychczas jeszcze nie odnale­
ziona, że widocznie minis ter  Piętak miał rację, gdy 
powiedział, że u „bram klasztoru kończy się wła­
dza pańs tw a4. Notatka ta m a  naturalnie na  celu 

i wpłynięcie na żydów, ażeby oddali cenne swoje 
głosy „narodow ym 4 kandydatom T a -R o -T a R u !

Gdyby naw et dr. P iętak te słowa powiedział,
: nie byłoby w nich nic złego. Ale Słow o po lsk ie  
■ wie, że kłamie, jak najęte, wie, że dr. Piętak tych 
i słów nie powiedział. Wymyślił j e  sobie radca 
i K a r e i s ,  który jednak wobec posła Piepesa, pre- 
: zesa izby handlowej, wyraźnie oświadczył, że on 
1 sobie słów, wyrzeczonych przez ministro Piętaka nie 

przypomina i ż e  m i a ł  „tylko w rażen ie4, jakoby 
' dr. Piętak w p r y w a t n e j  rozmowie tych słów 

uży ł!
Słow o p o lsk ie  wie o tem — a k ła m ie ! 
Wydział Towarzystwa kursów akade­

mickich dla kobiet, zaprasza wszystkich człon­
ków tegoż towarzystwa na n a d z w y c z a j n e  w a l n e  
z g r o m a d z e n i e ,  które się odbędzie we wtorek, 
dnia 18 grudnia rb. o godz. 4 popoł. w sali wy­
kładowej in ty tutu chemicznego.

W  skutek zorganizow ania bowiem powszechnych 
wykładów uniw ersyteckich, na które uczęszczają 
bardzo licznie także kobiety, urządzanie osobnych 
kursów  akadem ickich dla kobiet, wydaje się zbę- 
dnem . W obec tego wydział zam ierza w alnem u zgro 
m adzeniu przedłożyć wniosek zw inięcia tych 
kursów .

Gdyby na to zgromadzenie nie zebrała się prze­
pisana statutem liczba członków, odbędzie się na­
stępne walne zgromadzenie tego samego dnia o go­
dzinie 5, które będzie prawomocne bez względu na 
ilość członków obecnych. Członkami towarzystwa są 
wszystkie panie, które były zapisane na wykłady 
przez jeden z trzech ostatnich kursów.

Z uniwersytetu. P p . : Antoni Ryszard W i­
ktor Mielnik, rodem z Bochni i Józef Walenty Sę- 
dzielowski ze Sędziszowa w Galicji, otrzymali na 
Uniwersytecie Jagir llońskiui stopień diów wszech 
nauk lekarskich.

Cdkrycie rzymskiej twierdzy. Kolo L u­
biany natrafił radca cesarski, S. Jenny, na ślady 
starej rzymskiej twierdzy N auporlum . Na cmentarzu 
natrafiono na mury póltrzecia m etra  grube, ciągnące 
się daleko przez ogrody i pola, gdzie znaleziono 
szczątki okrągłej $ieży. Pod cmentarzem natrafiono 
na wieżę czworokątną, a w dalszym ciągu odkryto 
cala ogromną przestrzeń, zajętą przez dawny kasztel 
i miasto obronne. Prócz tych murów, z ialeziono 
także na wielu polach resztki dawnych budynków 
O tych odkopach zamyśla p. Jenny wydać obszerne 
dzieło.

Minister dr. Piętak będzie dziś, w środę, 
o godzinie 11 pizedpoludniem w gmachu nam iestn i­
ctwa, udzielał prywatnych audjencyj.

Rada miejska odbędzie dziś wieczorem o go 
dżinie 6 wieczorem posiedzenie. Między innemi na 
porządku dziennym, obejmującym 119  spraw, jes t 
sprawozdanie dra Teofila Ciesielskiego, jako delegata 
miasta do rady szkolnej krajowej, za ostatnie trzech- 
le c ie ; sprawa zaległych czynności dzierżawnych by­
łej dyrekcji teatru lw ow skiego; sprawa wybudowania 
przytuliska dla chłopców; sprawa kreowania nauczy 
cieli i nauczycielek pomocniczych w miejsce prakty­
kantów i p rak ty kan tek ; sprawa zmiany cen jazdy 
koleją elektryę‘*iu.

Samobójstwo. Onegdaj przedpołudniem strze­
li! do siebie w mieszkaniu przy ul. Hausnera, w za­
miarze samobójczym, ochotnik jednoro zny 4 p. 
ułanów, Eustachy hr! Brunicki. Do szpitala wojsko­
wego odstawiono hr. Bruuickiego, gdzie wieczorem 
zmarł. Przyczyna samobójstwa nieznana.

* Humorystyczny kalendarz „Śmigusa" 
na r. 1901, ozdobiony k o l o r o w e m i  ilustracjami, 
a odznaczający się bogatą częścią li teracką, oraz wy 
czerrmjąnytn działem informacyjnym — mogą naby­
wać prenumeratorowie „Dziennika Polskiego4 po wy­
jątkowo zniżonej cenie 35 Ct. (7 0  hal.) (wraz 
z przesyłką pocziową). Kieszonkowy kalendarzyk 
„Śm igusa4 15 Ot. (30  halj.

* Colosseum Thorna .  Codziennie wielkie przedsta­
wienie YV niedziele i święta d w a  p rz  e d s t a w i e-_j 
n i c .  Sensneyjny program : A l a s k i  tresowano lw y  
m o r s k i e ,  f o k i  m o r s .  T r u d y  B r i e g a r d y ,  za­
gadka. M o r e a s  c li a n i. austraJska śpiewaczka baryto­
nowa. T r u p a  W a II e n  da,  życie w obozi- cygańskim.
M a r n i t s c h e w Z o r Ot t a ,  potpojri zoologiczne. La 
b e l i  o S o p h i a ,  tancerka. F r e r c s  S a n d a r o s ,  lu- 
ludzie krokodyle. T r u p ą  K o u n a r d ,  statuy marmurowe 
itd. — Bilety w sztóiiej są do nabycia w biurze dzien­
ników p. Plohna, ulica Karola Ludwika 1. 9

* Koncer t  chóru  alumnów gr. kat. seminarium du­
chownego na dochód jubileuszowej fundacji kolonij wa­
kacyjnych lwowskiej dyrekcji kolei państwowej w Tuchli, 
odbędzie się w drugi dzień ś. iąt Bożego Narodzenia t j. 
dnia 2G grudnia b. r. o godzinie 4 popołudniu w sili 
Towarzystwa gimnastyi-znego „Sokół". O ny  biletów ua. 
zajmujący ten koncert wynoszą 3 i 2 k -rony za krzesła 
w p zednii-h rzędaeli, a 1 kor. ó() hal., za krzesła w dal 
szych rzędach. Zamówienia na bilety przyjmuje cukiernia 
p. St Bienieckiego przy ulicy Karola Ludwika. Bliższe 
szczegóły podadzą afisze.

S k ła d k i  na cele użyteczności  publicznej  lub n a ro ­
dowo].

L) I a b i e d n o J w d o w y  złożyli pp Janiszewscy 
z Brodów 4 kor., H. W. z Sienno va 2 kor.

Zmarli:
Felicjan J a c k o w s k i ,  były adwokat krajowy, 

właściciel dóbr ziemskich, zmarł ubiegłej nocy w 57 r. 
ż cia, skutkiem zapalenia płuc.

Kołatki literackie i artystyczna.
Z teatru. Sobotnie uroczyste przedsli.wienie, 

ku uczczeniu 25-lelniego jubileuszu Henryka Sion 
kiewir-za, składa się z następujących utw orów : 
1. Uwerlura  Moniu zki pl. „Bajka", wykona orkie 
s t r a ; 2. Słowo wslępne, wypowie p. Kazimierz 
Skrzyński ; 3. Wiersz Stanisława Rossowskiego,
wygłosi p. Tarasiewicz; 4. Uwieńczenie biustu 
Henryka Sienkiewicza (dłuta artysty rzeźbiarza, p. 
f’op eta) z udziałem calrgo p e rson a lu ; 5. „Zagłoba
sw a tem ",  komedja w 1 akcie Hernyka Sienkie­
wicza.

Ruch wyborczy.
Komitet centralny, n a  w c z o ra js z e m  p o ­

s ied ze n iu  s w b je m ,  z a t w i e r d z i ł  k a n d y d a tu r ę  
d ra  M u h a ł a  G r e k a  z ku r j i  m ie jsk ie j  R z e s z o w -  
J a r o s ł a w.

Tarnów 18 g ru d n i a .  P r z y b y ł  tu  se k re la rz  
Liw. A lL  israelit. n ie jak i  F l e i s c h e r  z W ie ­
d n ia  i a g i tu je  sza len ie  za d r .  R u to w s k im .  R zu c ił  
o n  has ło ,  że w m yśl je d n o m y ś l n e j  u c h w a ły  n a ­
cze lnego  z a r z ą d u  AU . isruelit. j e s t  w y h ń r  d ra  
R u tu w s k ie g o  k w e s l ją  „ lm i iu iu  żyd ó w  t a r n o ­
w s k ic h 4.

Wybór z IV. kurji.
W ybór śc iślejszy.

W  K ra k o w ie  o g ó łem  151. W o j t y g a  102, 
S ko ły szew sk i  49.

W  W ieliczce ogó łem  2 3 2 ,  W o j t y g a  116, 
S k o ły sz ew sk i  116.

W  C h rz a n o w ie  o g ó łe m  181. W o j t y g a  111, 
S k o ły szew sk i  70 ,

W  c a ły m  o k ręg u  k ra k o w s k im  o d d a n o  więc 
p rz y  w y b o rz e  śc iś le jszym  5 6 4 :  W o j t y g a  3 29 .
S k o ły sz ew sk i  2 35 .

Wybrany posłem Jan Wojtyga.
W  W a d o w ic a c h  o d d a n o  o g ó łem  2 5 2  g ło só w . 

D r. O p y d o  78, S to ja ło w sk i  159, S to la sk i  Jó ze f  
7, ks. S z p o n d e r  7.

W  M yś len ica c h  o d d a n o  193. D r. O p y d o  104, 
S to ja ło w sk i  2, S to la sk i  82 , S z p o n d e r  5.

W  ca ły m  o k rę g u  o g ó łem  4 4 5 ,  ( a b s o lu tn a  
w iększość  2 2 3 ) .  O p y d o  o t r z y m a ł  182 ,  S to j a ło ­
w sk i  161, S to la sk i  84 , S z p o n d e r  12.

Z a rz ą d z o n o  w y b ó r  ściś le jszy  m ię d z y  d r e m  
O p y d o  a ks. S to ja ło w s k im .

W ybór ściślejszy.
W  W a d o w ic a c h  og ó łe m  2 4 0 .  Dr. O p y d o  

98 ,  ks. S to ja ło w sk i  141.
W  M yślen icach  177 .  D r .  O p y d o  153 ,  ks. 

S to j a ło w s k i  24 .
W  c a ły m  o k rę g u  r a z e m  4 1 6 .  D r .  O p y d o  

2 5 1 ,  ks. S to ja ło w sk i  165.
Wybrany posłem dr. Franciszek Opydo.

W yb ó r śc iśle jszy :
W  B o c h n i  o gó łem  2 4 2 ,  z te g o  O rz e c h o ­

w sk i 144 ,  O lszew sk i 93.
W  B rz e sk u  ogó łem  2 4 0 ,  O rz e c h o w s k i  77, 

O lszew sk i 161.
W  ca ły m  o k ręg u  4 8 2 .  O rzech o w sk i  221 ,  

O lszew sk i 2 5 4 .
Wybrany posłem Michał Olszewski.

W ybór śc iśle jszy:
P r z y  w y b o rz e  śc iś le jszym  o d d a n o  w R o p ­

czycach  o gó łem  115, n a  ks. K o p y c iń sk ie g o  69, 
n a  K r e m p ę  46 . W  Mielcu 188 ,  n a  ks. K o p y -  
c ińsk iego  79 , n a  K r e m p ę  109 .  W  T a r n o b r z e g u  
162, n a  ks. K o p y c iń sk ie g o  3 3 ,  n a  K r e m p ę  raP .

W  ca ły m  o k ręg u  g ło so w a ło  4 6 5 ,  ks. K ę p y -  
e ińsk i o t r z y m a ł  181, K r e m p a  2 8 4 .

Wybrany posłem Frano. Krempa.
W yb ó r śc iśle jszy :

W  J a r o s ł a w iu  o d d a n o  2 2 8  g ło sów . Ks. W ła -  
zow ski o t r z y m a ł  135, a  d r .  S t a c h u r a  93 .

W  C ie szan o w ie  o g ó łe m  149. Ks. W ła z o -  
w sk i 9 0 ,  S t a c h u r a  58 .

W  c a ły m  o k rę g u  g loso  w a to  o g ó łem  3 77 .  
Ks. W łaz ow sk i  2 2 5 ,  S t a c h u r a  151.

Wybrany posłem ks. Tomasz W łazowski. 
** *

Z w yc ięży ła  t e d y  m yś l  n a r o d o w a ,  a  zw y c ię ­
żyła  św ie tn ie .  W y b o r c y  w  o lb rz y m ie j  w iększości 
o św iadczy l i  się za so l id a rn o ś c ią  n a r o d o w ą  w e 
W ie d n iu ,  a  o d trąc i l i  tych ,  k tó rzy  us i ln ie  n a d  
zn is zc zen ie m  tej so l id a rn o ś c i  p ra c o w a l i .  P o m i ­
m o  sza lo n e j  a g i ta c j i  p o łą c z o n y c h  lu d o w c ó w ,  s to -  
ja ło w s z c z y k ó w ,  r a d y k a łó w ,  R u s in ó w  i s k o n c e n ­
t r o w a n y c h  d e m o k r a tó w ,  K oło  p o lsk ie  w y c h o d ź ’ 
z w a lk i  n ie  ty lko  n ie  o s ła b io n e ,  a le  si ln ie jsze , 
an iże li  p r z e d te m .  W  k u r j i  c z w a r te j ,  w  s to s u n k u  
d o  o s t a tn i e g o  s t a n u  p o s i a d a n i a ,  z d o b y ł o  
K o ł o  c z t e r y  m a n d a t y .  M ias to  j e d e n a s tu  
d o ty c h c z a so w y c h ,  w e jd z ie  o b e c n ie  z k u r j i  m n i e j ­
szych  p o s iad ło śc i  p ię tn a s tu  p o s łó w ,  są  to  p p .  
B ł a ż o w s k i ,  C h a m i e c ,  K.  D z i e d u s z y e k i ,  
G i z o w s k i ,  A.  G o ł u c h o w s k i ,  Ks K o m o ­
r o w s k i ,  M e r u n o w i c z ,  O p y d o ,  ks.  P a s t o r ,  
J.  P o t o c k i ,  J.  P o t o c z e k ,  T y s z k o  w  s k i ,  
W e  i s e r ,  ks. W ł a z o w s k i ,  W o y t y g a  (w ło ­
ś c ia n in ) .

P o z o s ta ły  tu z in  m a n d a t ó w  dzieli s i ę ,  jak  
n a s t ę p u j e :  R u  s i n  i tw a rd z i ,  s k o n s o l id o w a n i  3  
( J a w o r s k i ,  K oro l  i R o m a ń c z u k ) ,  u g o d o w i  4  
(B a rw iń s k i ,  D łużańsk i ,  G tad y szew sk i  i ks. M a n -  
d y c z e w s k i ) ; l u d o w c y  3 B o j k o , K r e m p a ,  
O ls z e w s k i ; s t  o j a ! o w  s z c z y  c y 2  (K u b ik ,  
S c h a y e r ) .

D o ty c h c z a s o w e  więc w y b o r y  z k u r j i  V. i 
IV. d a ły  w ogóle  r e z u l t a t  n a s t ę p u ją c y :

K o ło  p o lsk ie  24  
P o z a  K olen i 10 
R u s in i  . 8

S t r o n n ic t w a  s to ją c e  „ p o z a  K o ł e m 4 p r z y n a j ­
m n ie j  n a  raz ie  p r z e d s t a w ia j ą  się liczebn ie  w  
sp o s ó b  n a s t ę p u j ą c y :  s to ja ło w sze z y cy  5, lu d o w c y  
3, so c ja l i s ta  1, r a d y k a ł  1.

N a jc łm ra k te ry s ty c z n ie j s z ą  j e d n a k  i z n a ­
m i e n n ą  c e c h ą  o b e c n y c h  w y b o ró w  j e s t  s t a n o w c z a  
k lęska  ty c h ,  k t ó r z y  p i e r w s i ,  p o d  p o ­
z o r e m  b r o n i e n i a  i n t e r e s ó w  k r a j u ,  
c h c i e l i  g o  z g u b i ć ,  z w a l c z a j ą c  s o l i ­
d a r n o ś ć  K o ł a  p o l s k i e g o .  P o d w ó j n y  u p a ­
dek  p .  S ta p iń sk ie g o ,  p o t r ó jn y  u p a d e k  ks. S to j a -  
łow sk iego ,  św ia d c z ą  w y m o w n ie ,  że lu d  d o jrz a ł  
ju ż  o tyle, iż ze w s t r ę te m  o d w r a c a  się od  tych ,  
k tó rz y  s z e r m u ją c  frazesem , m n ie j  d b a j ą  o  je g o  
d o b ro ,  a  w ięcej o b e z p o t r z e b n e  ro z p o l i t y k o w a ­
nie .  J e s t  to  w s k a z ó w k ą  d la  p o s łó w  w ło ś c ia ń ­
skich , że lu d  w  o lb rz y m ie j  sw e j  w iększości,  n  
życzy so b ie  ro z ł a m u  w  c l  ozie n a r o d o w y m ,  
chce, a ż e b y  p o rz u c o n o  d ro g ę  d ra ż n ie n ia  i ro z ­
b u d z a n ia  fa łszy w ych  a p e ty t ó w .  P o z n a ł ,  eo w a r te  
fraze sy  w y b o rc z e  i n a  n ied o rze czn e  o b ie tn ice  
b r a ć  się n ie  d a .  C hce  on  m ieć  sw y c h  p o s łó w ,  
a le  tak ich ,  k tó rz y h y  w sp ó ln ie  z ca łą  r e p r e z e n ­
ta c j ą  k ra ju  p r a c o w a l i  n a d  p o p r a w ie n i e m  s m u ­
tn e j  doli w szystk ich ,  n a d  p rzysz łośc ią  i r o z w o ­
je m  k ra ju ,  w j e d n e m  s o l id a rn e m ,  a p rzez  to  
s i lnem  K ole po lskieni .

Nie do sy ć  pu szczać  fa je rw e rk i  w n io sk ó w  i 
in te rp e la c j i  —  t r z e b a  p r a c o w a ć  dla lu d u  g ło w ą  
i se r c e m .  W ie lk a  w leni p o c ie c h a  i n a u k a :  j e ­
żeli je j  p o s ło w ie  w ło śc iań sc y  nie z ro z u m ie ją ,  
n iech  so b ie  sa m i  w in ę  przyp iszą .  Ale to  ju ż  co 
się s ta ło ,  to  n ie w ą tp l iw e  w z m o c n ie n ie  K o ła  p o l ­
skiego, n ie ty lko  ilośc iow e a le  i m o r a ln e ,  j e s t  
rzeczą  wielkiej w agi.  1 o jm u je m y ,  j a k  p o sp u s z e z a -  
ne  są  n a  „ k w in tę 4 d łu g ie  n o sy  p i s m a k ó w  w ie ­
d e ń sk ich ,  k tó rzy  z ,N. Fr. l ’re.<se n a  czele z a ­
cierali  r a d o ś n ie  d łon ie ,  t r y u m f u j ą c  z p o w o d u  
z a p o w ie d z ia n e g o  p rzez  Słow o poi. rozb ic ia  K o ł a  
p o l s k i e g o .  A tu t aki  o lb rzy m i za w ó d ,  ta k a  
p r z y k r o ś ć !  P o k aza ło  sio, że p o łąc z o n e  b a te r j e  
S ło w a  i N . F. Presse  n ie z rob i ły  n a jm n ie j s z e g o  
w y ło m u  w  tw ie rd z y  n a r o d o w e g o  życia, że d u c h  
n a r o d u  j e s t  dość  si lny , a b y  zdusić  tak ie  j a ­
szczurk i.

D w a j  in ic ja to ro w ie  k o n c e n t r a c j i  dos ta l i  ju ż  
s w ą  o d p r a w ę  — d wa j  ich n a ś l a d o w c y  pp . R o ­
ni a n  o  w  i c z i R  u 1 o w s k i s a m i  wwzy w.iL.a 
stolicę .  L iczą  o n i  c h y b a  n a  to, ż e  w y b o r c y  
l w o w s c y  s ą  o  w i e l e  n a i w n i e j s i ,  a n i ­

ż e l i  w y b o r c y  z k u r j i  V. i IV. —  w  k i  a j  u. 
"L ekcew ażen ie  to  s to licy  k r a j u  s p o tk a  s i ę ’ n ie ­
w ą tp l iw ie  z d o s a d n ą  z j e j  s t r o n y  o d p o ­
w i e d z i ą ,  a  że o n a  dla o b u  p a n ó w  T a d e u ­
sz ó w  p r z y j e m n ą  n ie  będz ie  — o t e m  n ie  w ą t p . -  
m y .  O o a j  ci p a n o w ie  o b e c n ie  i s ło w e m  i p i ­
s m e m  z a p e w n ia j ą ,  że „ w ła ś c iw ie 4 s ą  z w o le n n ik a m i  
s o l id a rn o ś c i  K ola .

T e n  n o w y  kozio łek  u a  n ic  m u  się n ie  
p r z y d a ;  n ie  s z tu u a  dziś  to  głosić, g d y  k ra j  się 
tego  d o m a g a .  S z k o d y ,  j a k ą  w y r z ą d z i l i  
k r a j o w i  s w o j ą  b e z p r z y k ł a d n ą  l e k k o ­
m y ś l n o ś c i ą ,  ł ą c z ą c  s i ę  z w y w r o t o ­
w c a m i ,  r z u c a j ą c  w  k r a j  z g u b n e  i 
f a ł s z y w e  h a s ł a ,  t r u j ą c  s y s t e m a t y ­
c z n i e  o g ó ł  s w o j e m i  e l u  k u  b r  a  c j  a  m  i w  
Słowie Polskiem , h a n d l u j ą c  i n t e r e s a m i  
k r a j u  z N eue fr . Presse  i M e n g e r e m i  
j e g o  p r z y j a c i ó ł m i  — t e j  s z k o d y  n i e  
n a p r a w i ą .  Z a  to  w szy s tk o  n a leży  im  w y r ­
żn ie  p o w ied z ieć ,  że w  s to licy  d la  n ich  m ie js ca  
n ie  m a .  L w ó w  z re sz tą  p o  za o g ó ln y m i  i n t e r e ­
s a m i  , m a  s w s j e  s p e c ja ln e  in te re s y ,  k tó r y c h  
t r z e b a  b ro n ić  i o p ie k o w a ć  się n im i .  P o t r z e ­
b u je  w ięc  w  p a r l a m e n c i e  ludzi r z e t e ln e j  p r a c y ,  
a  n ie  f ra z e so w ic z ó w  i i n t r y g a n t ó w .

Pierwsza aówokatka.
W  m u r z e ,  z a s ł a n ia j ą c y m  k o b ie to m  d o s t ę p  

d o  p i a c y  n a  r ó w n i  z m ę ż c z y z n a m i ,  u c z y n io n o  
w e  F r a n c j i  n o w y  w y ło m . W  2 4  g o d z in  p o  og ło ­
szen iu  w  p a ry s k im  J o u rn a l O fficiel, d z ie n n ik u  
u rz ę d o w y m ,  t e k s tu  p r a w a ,  p o z w a la ją c e g o  k o b ie ­
to m ,  m a ją c y m  s t o p ie ń  k a n d y d a t a  p r a w ,  s t a w a ć  
w  s ą d a c h  w  c h a r a k t e r z e  a d w o k a tó w ,  p a n i  P e t i t  
z łożyła  w  I. w y d z ia le  p a ry s k ie g o  s ą d u  a p e la cy j  
n e g o  przys ięgę ,  w y m a g a n ą  p rz e d  z a p is a n ie m  się 
n a  listę r z e c zn ik ó w  s ą d o w y c h .

W  d n iu  ty m  w sz y s tk ie  s p r a w y ,  w y z n a c z o n e  
n a  g o d z in ę  1 p o  p o łu d n iu ,  s p a d ł y  z w o k a n d y ,  
b o  w sz y scy  a d w o k a c i  p ros i l i  o  ich o d ro c z e n ie  i 
sp ieszy li  d o  sali  w y d z ia łu  I., a b y  z o b acz y ć  s w e ­
go  ko legę  w  sp ó d n ic y .  P a n i  P e t i t  p r zy b y ła  d o  
g m a c h u  s ą d o w e g o  w to w a rz y s tw ie  sw e g o  m ęża ,  
r ó w n ie ż  a d w o k a ta  i z a s ia d ła  w sali  s ą d o w e j  n a  
p ie rw s z e j  ła w c e  a d w o k a c k ie j ,  w  g ro n ie  16 k a n ­
d y d a tó w  p r a w a ,  m a ją c y c h  s d a d a ć  w  d n iu  ty m  
przys ięgę  z a w o d o w ą .  P u b l ic z n o ś ć  w y p e łn ia j ą c a  
sa lę  p o  b rzeg i ,  c isnę ła  się d o  p ie rw s z y c h  rz ę ­
d ó w , a b y  zo baczy ć  p a n i ą  a d w o k a tk ę ,  k o b ie tę  
m ło d ą ,  e le g a n c k ą ,  b a rd z o  p rz y s to jn ą ,  p e łn ą  szy ­
ku p a ry s k ie g o .  M ia ła  n a  so b ie  tog ę  r e g u l a m i ­
n o w ą ,  a le  b i r e t  a d w o k a c k i  n ie  b a r d z o  się chc ia ł  
t r z y m a ć  n a  f ryzu rz e  n ieco  n a s t ro s z o n e j .  T r z y ­
m a ł a  go  więc w  rę k u ,  o b ie c u ją c  so b ie  p r a w d o ­
p o d o b n ie  z a s to s o w a ć  z a ra z  p o  w y jśc iu  z sali  
u c ze san ie  g ło w y  do  w y m a g a ń  b i r e tu  a d w o k a ­
ckiego.

C z ło n k o w ie  t r y b u n a ł u  za ję li  s w o je  m ie js c a  
n a  p o d w y ż s z e n iu .  P o  d o k o n a n iu  fo r m a ln o ś c i  
w s tę p n y c h ,  s e k r e ta r z  s ą d u  o d czy ta ł  17 n a z w is k  
k a n d y d a t ó w  n a  a d w o k a tó w .  N a z w isk o  p a n i  P e ­
t i t  z a jm o w a ło  m ie jsce  c z te rn a s te .  N a s lę p n ie  p r e -  
z y d u ją c y  o d czy ta ł  ro tę  p rz y s ięg i :

„P rz y s ię g a m  n ie  m ó w ić  j a k o  o b r o ń c a  lub 
d o r a d c a  n ic  p rz e c iw n e g o  p r a w o m ,  p rz e p i so m ,  
d o b r y m  o b y c z a jo m ,  b e z p ie c z e ń s tw u ;  p rz y s ię g a m  
s z a n o w a ć  w ładzę  t r y b u n a ł u  i w ła d z  p u b l ic z n y c h .

T r z y n a s t u  k a n d y d a tó w  p o d c h o d z i  k o le jn o  
do  s to łu  p r e z y d ja ln e g o ,  w y m a w ia j ą c  r e g u la m i ­
n o w e  „ p r z y s i ę g a m 4. G dy  p rzy sz ła  kolej n a  p a ­
n ią  P e t i t ,  w szyscy  o b e c n i  w  sali  p o w s ta l i  z 
m ie jsc ,  a b y  p rz y p a t rz e ć  się tej n ie w id z ia n e j  d o ­
ty ch cz a s  scen ie .  M łod a  k o b ie ta  p o d n io s ła  rękę  
z p a lc a m i ,  p e łn e m i  p ie r śc ie n i  i w yrzek ła  g ło sem  
s t łu m io n y m  n ieco  ze w z ru s z e n ia :  „ p r z y s ię g a m ! . . .4 
C e r e m o n j a  z ak o ń c z y ła  się p r z e m ó w ie n ie m  p r e ­
zesa  s ą d u ,  k tó ry  w e zw a ł  n o w y c h  a d w o k a tó w ,  
a b y  zaję li  n a le ż n e  im  m ie js c a  n a  ł a w a c h  o b r o ń ­
czych  ku  t r y u m fo w i  sp ra w ie d l iw o śc i  i c h lu b ie  
a d w o k a t u r y  f r a n c u sk ie j .  P a n i  P e t i t  p ie rw s z a  
sk w a p l iw ie  u s łu c h a ła  w e z w a n ia  i z a ję ła  p ie rw sze  
w  sze regu  m ie jsce  n a  ł a w ie  ad w o k a c k ie j ,  zaw sze  
o b o k  sw eg o  m ę ża .

P u b l i c z n o ś ć  zaczęła  w y c h o d z ić  z sali .  G d y  
j 3/ i  Ia w o p u s to sz a ło ,  p a n i  a d w o k a tk a  w ysz ła ,  

w c iąż  t r z y m a ją c  b ire l  w  r ę k a c h ,  p r o t e s tu j ą c y  
p rz e c iw k o  u t r z y m a n i u  się n a  n i e f o r tu n n e j  f ry -  

I zu rze .  W  sali p r z e d  s z a tn ią ,  p a n i  a d w o k a tc e  
] u rząd z i ły  o w a c ję  d a m y .  k tó r e  je d n o g ło ś n i e  s tw ie r -  
! dziły, iż to g a  n o w e j  p r z e d s ta w ic ie lk i  a d w o k a -  
i t u r y  s k r o jo n a  j e s t  b a r d z o  e le g a n c k o ,  d a le k o  w y -  
i tw o rn ie j  niż tog i p a n ó w  a d w o k a tó w .  Z d a je  się,
| iż k o k ie te r ja  n iew ie śc ia  n ie  złoży b r o n i  p o d  to g ą  
■ a d w o k a c k ą  i a d w o k a c k im  b i r e te m ,  
i T y lk o  z m o d n ą  f ry z u rą  t r z e b a  się będ z ie  
' p o że g n a ć ,  b o  in acze j  b i r e t  n ie  u t r z y m a  się n a  
i g łó w c e  ad w o k a c k ie j . . .

I sejmów krajowych.
i (Telegram „Dziennika polskiego”).
i W i e d e ń  18 g ru d n ia .  S ? jm y :  s ty ry jsk i ,
; so ln o g ro d zk i ,  sz ląski,  g o r n o - a u s t r j a c k i ,  m o r a w ­

ski, ka ry n ek i ,  t r ie s te ń sk i ,  P o b rż e ż a ,  b u k o w iń sk i ,  
i p r z e d a r u la ń s k i  i ty ro lsk i ,  o tw a r t e  zo s ta ły  o k rz y ­

k a m i n a  cześć c esa rza .  W  s e jm ie  s ty ry js k im  n ie  
1 p o jaw il i  się S ło w eń cy .  S e jm  so ln o g ro d z k i  p rz y ją ł  

je d n o g ło ś n ie  w n io se k  o d e f in i t y w n e m  u s t a n o ­
w ie n iu  b u d ż e tu  k ra jo w e g o .  W  se jm ie  m o r a w ­
sk im  w n iós ł  p . S l r a n s k y  w n io se k  o p rz ed ło ż en ie  
d ek la rac j i  o m a łż e ń s tw ie  a rcy ks ięc ia  F ra n c i s z k a  
F e r d y n a n d a .  W  se jm ie  ty ro lsk im  z jaw il i  się p o ­
s łow ie  w łoscy , a p o  p rz e m ó w ie n iu  n a m i e s t n ik a  
w  o b u  ję z y k a c h ,  o d czy ta ł  p. B r u g n a r a  i n n e n ie m  
W ło c h ó w  o św ia d c zen ie ,  w  k tó r e m  tw ie rd z ą ,  że 
z ja w ie n ie  się ich po  d z ie s ięc io - le tn ie j  n ie o b e ­
cnośc i m a  n a  celu ro b ie n ie  o po zyc j i  k a ż d e m u ,  
w nioskow a i każde j  u c h w a le ,  a to  z d o w o J u  
ro z s t rzy gn ięc ia  kw es t j i  a u to n o m j i ,  n ie o d p o w ie ­
d n io  do  ich ż ą d a ń .

B erno m or. 18 g ru d n ia .  W  se jm ie  
m o r a w s k im  n a  p o s ie d z e n iu  w ie c z o rn e m  in t e r ­
p e lo w a ł  S t r a n s k y  n a m ie s tn ik a ,  czy rz ą d  j e s t  
sk ło n n y m  p rzed łożyć  d e k la r a c ję  a rcy k s .  F r a n c i ­
szka  F e r d y n a n d a .  P o m ię d z y  s p r a w a m i ,  n a d e -  
szłemi d o  p re z y d ju m ,  z n a jd u j e  się ro z p o rz ą d z e ­
n ie  m i n i s te r s tw a  o św ia ty ,  w  k tó re m  p o w ie d z ia ­
no, że n a c z e ln y  z a rz ą d  szkół z m u s z o n y  j e s t  obe- 
e n e m  p o ło ż e n ie m  f in a n s o w e m  k ra ju  dó  p ia w ie  
zu p e łn e j  p o w śc iąg l iw o śc i  w  z a rz ą d z e n ia c h  n a t u ­
ry  f i n a n s o w e j ;  d la teg o  też  k w e s t j a  u p a ń s tw o "  
w ien ia  m o r a w s k ic h  szkół ś r e d n ic h  nie m o że  lyfl1 
r a z e m  w c ho dz ić  w r a c h u b ę .  P r z y  p ie rw s z e ń 1 
c z y ta n iu  p rz ed ło ż en ia  r z ą d o w e g o  o d o d a tk u  d°  
p o d a tk u  od  w ódki,  o św iadczy ł  p. Ż aczek  w 
niu  k lu b u  czeskiego, że k lub  o b r a d u j ą c  
p rzed ło żen iem , n ie  ch ce  p rzez  to  d a ć  d o  zrozU'
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m ie n ia ,  iż zg ad za  się n a  p r o g r a m  r z ą d u  i re z y ­
g n u je  z r o z t r z ą s a n i a  k w e s ty j  p o l i ty czn y ch .  K lu b  
czeski b ę dz ie  ene rg iczn ie  n a  to  n a lega ł ,  a b y  tak  
p a r l a m e n t o w i  j a k  i s e j m o m  p rz e d ło ż o n e  były do 
ro z s t rz y g n ięc ia  w a ż n e  n a r o d o w o - p o l i ty c z n e  s p r a ­
w y. (G łosy  n a  p r a w ic y :  V y b o rn e ) .  P rz e d ło ż e ­
n ie  p r z e k a z a n o  z kolei ko m is j i  f in a n so w e j .

P r a g a  18 g ru d n i a .  K o m is ja  b u d ż e to w a  
s e j m u  czesk iego  p rzy ję ła  p rz e d ło ż e n ie  r z ą d o w e ,  
d o ty c zą c e  k r a jo w e g o  d o d a tk u  do  p a ń s t w o w e g o  
p o d a tk u  o d  w ó d k i ; n ie m ie c c y  cz ło n k o w ie  ko­
m isj i ,  z p o w o d u  p e w n y c h  w ą tp l iw o ś c i  k o n s ty ­
tu c y jn e j  n a tu r y ,  o św iadczy l i  się p rz e c iw  p r z e d ­
łożen iu .

Wybory do rady państwa.
(Telegram ..Dziennika Polskiego11).
Z a d a r  18 g ru d n ia .  W  w y b o ra c h  d o r a d y  

p a ń s t w a  z k u r j i  p ią te j  o k rę g u  z ad a rs k ie g o ,  w y ­
szedł d o ty c h c z a s o w y  p o se ł  d r .  K laic ,  u m i a r k o ­
w a n y  n a ro d o w ie c  k roack i ,  a  w  S p a la t o  d o ­
ty c h c z a so w y  p o se ł  V ukovic , u m i a r k o w a n y  n a r o ­
d o w ie c  k ro ack i .

W o j n a .
(Telegram .Dziennika polskiego*).
K a p s z t a d  18 g ru d n ia .  P o d łu g  n a d e -  

sz łych t u  te l e g ra m ó w ,  7 0 0  B o e ró w  w ta rg n ę ło  
koło m ie js co w o śc i  A l iv a ln o r th  do  k o lo n i j  p r z y ­
lą d k o w y c h  i d o ta r ło  do  K n a b d a l .

L o n d y n  18 g ru d n ia .  B iu ro  R e u t e r a  d o ­
nosi z K a p s z ta d u  p o d  d a t ą  w c z o r a j s z ą : B o e rz y  
p rz e k ro c z y w sz y  w  s o b o tę  rzek ę  O r a n je  n a  z a ­
c h ó d  od  A I iv a ln o r th ,  w ta rg n ę l i  do  k o lo n i j  P r z y ­
lą d k a  i p rzy b y l i  do K a p m o u n te d .  B o e rz y  s ta r l i  
s ię z j a z d ą  g e n e ra ł a  B r a b a n s a ,  k tó r y  ze s t r a t a m i  
co fn ą ł  się.

L o n d y n  18 g ru d n i a .  W e d łu g  E v e n in y  
S ta n d a rd a  o d b y ła  się k i lk u g o d z in n a  p o ty c z k a  
z B o e r a m i  w sile 1 .5 0 0 — 2 0 0 0  ludzi ,  k tó r z y  z o ­
s ta li  o to c ze n i  n a d  r z e k ą  O r a n je  i p o b ic i ,  p rz y -  
czem  w ie lu  B o e ró w  zos ta ło  zab i ty ch ,  a w ie lu  
d o s ta ło  s ię  d o  n iew oli .

M a z e r n  18 g ru d n ia .  J e n e r e ł  D e w e t  z ja ­
wił się w c z o ra j  n a  czele 2  d o  3 0 0 0  ludzi w  o -  
kolicy  T a b a n c h u  i z a a t a k o w a ł  okoliczne  m ie j ­
s cow ośc i ,  a  m ia n o w ic ie  w y k o n a ł  t r zy  e n e rg iczn e  
a ta k i  n a  l in je  A n g l ik ó w . P rz y  t r z ec im  a t a k u  k o ­
m e n d e r o w a ł  D e w e t  o so b iśc ie  i z r e s z tą  w o jsk  
sw y c h  p rz e d a r ł  się p rzez  szereg i ang ie lsk ie .  A n ­
glicy z a b ra l i  j e d n o  dz ia ło  i 15  w o z ó w  z m u n i -  
c ją ,  d y n a m i t e m  i ś r o d k a m i  żyw no śc i .  I n n a  k o ­
m e n d a  B o e ró w ,  k tó r a  chc ia ła  o b sad z ić  s t a n o w i ­
sk a  koło T a b a n c h u ,  zo s ta ła  o d p a r t a .  K o m e n d a n t  
l l a s b r o c k ,  k tó r y  z o d d z ia łe m  s w y m  u s i ło w a ł  
p rzek ro czyć  p a s  ko ło  T a b a n c h u ,  zo s ta ł  r ó w n ie ż  
p o b i ty  i p o n ió s ł  ciężkie s t r a ty .  M iał 4 0  z ab i ty c h  
i s t ra c i ł  d w a  dzia ła .

t a k  w ie lu  p ie lg rz y m ó w  p rz y b y ło  do  R z y m u ,  z 
czego sp o d z ie w a ć  się n a leż y  d o b ry c h  s k u tk ó w  
d la  kościo ła  i re ligji .  R ó w n o c z e ś n ie  is tn ie ją  j e ­
d n a k  tak że  liczne o b ja w y  bo le sn e ,  k tó r e  w ie lką  
O jcu  św . s p r a w i a j ą  p rz y k ro ść .  J e d n y m  z n ich  
to  konf l ik t  m ię d z y  W ło c h a m i  a  k ośc io łem ,  k o n ­
flikt, k tó re g o  sk u tk i ,  o b a w ia  się p a p ie ż ,  b a rd z o  
b ę d ą  p o w a ż n e .

J e s t  to  d la  n a s  rzeczą  p r a w d z iw ie  b o le s n ą  
—  p o w ie d z ia ł  p a p ie ż  —  że p o n ty f ik a to w i  g w a ł ­
t e m  z a b r a n o  d a w n e  i s łu szn ie  n a le ż n e  m u  p r a ­
w a  p a ń s t w o w e ,  że p o n ty f ik a t  z n a jd u j e  się p o d  
w ła d z ą  trzec iego  i o d  w oli t rzec iego  j e s t  z a w i­
sły. T e n  ból n a sz  p o w iększy ł  się jeszcze , gd y  
n ie d a w n o  t e m u  p a n o w a n i e  n a d  R z y m e m  p rz e ­
szło z je d n e j  ręk i d o  d ru g ie j ,  tak ,  j a k  g d y b y  się 
to  s ta ło  de ja re ,  a  n ie  n a  p o d s t a w ie  n i e s p r a ­
w ied liw o śc i .

C h c e m y ,  a b y  p r a w a  p a p ie s tw a  p o z o s ta ły  
n ie tk n ię te  i ca łe  i o ś w ia d c z a m y ,  że p r a w  tych  
zn ieść  l u b  n a ru s z y ć  n ie  m o ż e  a n i  czas,  an i  p r a ­
w o su k c e s y jn e  p a n u ją c y c h .

N a s tę p n ie  p a p ie ż  w y znaczy ł  k a r d y n a ł ó w ,  
k tó r z y  m a j ą  z a m k n ą ć  b r a m y  św ię te ,  p o c zem  
n a s t ą p i ło  p re k o n iz o w a n ie  kilku b is k u p ó w ,  m ię ­
d zy  in n y m i  m e t r o p o l i t y  h r .  S ze p tyck iego ,  a r c y ­
b i s k u p a  ks. B ilczew skiego  i b i s k u p a  ks. P e lc z a ra .

R z y m  18 g ru d n i a .  N a  w c z o ra js z y m  k o n -  
sy s to rz u  p a p ie s k im  p re k o n i z o w a n y  zo s ta ł  tak że  
A n a to l  N o w a k  z K ra k o w a  n a  b i s k u p a  t y t u l a r ­
n eg o  w  Ire n o p o l is .

Odsłonięcie przyłbicy.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Z sejmu węgierskiego.
B u d a p e s z t  17 g r u d n i a .  W  s e jm ie  w ę ­

g ie r sk im  o d b y w a ła  się dziś w d a ls z y m  c iągu  
d y s k u s ja  b u d ż e to w a .  W  c ią g u  r o z p r a w y  p re z y ­
d e n t  m i n i s t r ó w  Szell o św iad czy ł ,  że r z ą d  z a j ­
m u j e  się u r z ą d z e n ie m  ag e n c j i  e m ig ra c y jn e j ,  k tó ­
r a  p o z o s t a w a ć  będ z ie  p o d  k o n t r o lą  w ładz ,  da le j ,  
że s p r a w a  u tw o rz e n ia  b i s k u p s tw a  d la  150  t y ­
sięcy g reck o -k a to l ick ich  W ę g ró w ,  m ie szk a jąc y ch  
w A m e ry c e ,  j e s t  o b e c n ie  p r z e d m io te m  w y m ia n y  
n o t  m ię d z y  u rz ę d e m  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  a W a ­
ty k a n e m .  W  ra z ie  u rz e c z y w is tn ie n ia  tego  p r o ­
je k tu ,  rz ą d  o b s t a w a ć  będz ie  p rz y  te m ,  a żeb y  
n a  b is k u p s tw o  to  p o w o ła n y  zo s ta ł  o b y w a te l  
w ęgierski.

Konsystorz papieski.
R z y m  18 g r u d n ia .  N a  w c z o ra js z y m  k o n -  

sy s to rz u  p a p ie ż  w ygłosił  a l lokuc ję ,  w  k tó re j  
p rz e d e w sz y s tk ie m  w y raz i ł  r a d o ś ć  z tego p o w o d u ,  
że N a jw y ż sz y  pozw oli ł  m u  dożyć  św ię teg o  rok u .  
N a s tę p n ie  p o d n ió s ł  p a p ie ż  z z a d o w o le n ie m ,  że

W i e d e ń  18 g ru d n ia .  D o n o sz ą  n a m  ze ź ró d ła  
j a k  n a jb a r d z ie j  a u te n ty c z n e g o ,  że a u t o r e m  a r t y ­
k u łó w  u m ie sz c z a n y c h  w N eue fre ie  Presse, a 
k ry ty k u ją c y c h  w  ta k i  w s t r ę tn y  s p o s ó b  n asze  
s p r a w y  k ra jo w e ,  j e s t  k a n d y d a t  n a  p o s ł a  
z m i a s t a  L w o w a  —  p a n  T a d e u s z  R u -  
t o w s k i  A r t y k u ł y  t e  z a m i e ś c i ł  p.  R  u-  
t o  w s k i  w N eue fre ie  P resse  z a  p o ś r e d n i ­
c t w e m  b.  p o s ł a  M e n g e r a .

Prasa o wyborach w Galicji.
W i e d e ń  18 g ru d n ia .  F rem d en b lą tt o m a ­

w ia  n a  n a c z e ln e m  m ie js cu  g a licy jsk ie  w y b o r y  
do  p a r l a m e n t u  i z a z n acz a ,  że p o  w y n ik u  w y -  
b u r ó w  z k u r j i  p o w s z e c h n e j  i k u r j i  g m in  w ie j­
sk ich  m o ż n a  z p e w n o ś c ią  po w ie d z ie ć ,  iż Koło 
p o lsk ie  n ie ty lk o  n ie  o s ła b io n e ,  a le  n a w e t  k i lko ­
m a  m a n d a t a m i  w z m o c n io n e  w e jd z ie  do  n o w e g o  
p a r l a m e n t u .  I n n e  n a r o d y  w p a ń s t w i e  n ie  bez  
zazd ro śc i  sp o g lą d a ć  b ę d ą  n a  te n  r e z u l t a t  p o l i ­
tyk i  K o la  po lsk iego .  W sz y s tk ie  i n n e  n a r o d y  
c ie rp ią  w iele  w s k u te k  po li tyk i  f rak cy jne j ,  w s k u te k  
d u c h a  ro z ła m u ,  k tó r y  s to i  n a  p rzeszko dz ie  je d n o  
l i tośc i w  za s tę p s tw ie  ich in t e r e s ó w  w  ra d z ie  
p a ń s t w a .  T y lk o  P o la c y  u m ie l i  o c h ro n ić  sw e  siły 
od  r o z d r o b n ie n i a .  N ie  b r a k ło  w Galicji też glo 
só w ,  k tó r e  g rozi ły  K ołu  p o ls k ie m u  o s ła b ie n ie m  
i ro z ła m e m .  A le  K oło  po lsk ie  zw ycięsko  w yszło  
z te j w a lk i .  N a  czy ją  k o rzyść  b y łb y  w yszed ł 
ro z ła m  w K ole  p o lsk iem  ? B y l ib y śm y  ty lko  s t r a ­
cili s t r o n n ic tw o ,  k tó r e  w  p a r l a m e n c ie  zaw sze  
s t a w a ł o  p o  s t r o n ie  c h ę tn y c h  d o  p ra c y .

W sze lk ie  k o m b in a c je  o p rzy sz łem  u k o n s ty ­
t u o w a n i u  się p a r l a m e n t u ,  s ą  dziś jeszcze  w cale  
n ie  n a  czasie. N a jw a ż n ie j s z e m  j e d n a k  jes l  to ,  
że z w y b o r ó w  w Galicji w yszed ł  si lny i n ie u ­
g ię ty  p rz e c iw n ik  o b s t ru k c j i .

Zarzysiężenie biskupów.
W i e d e ń  18 g ru d n ia .  W e  c z w a r te k  2 0  b m .  

o d b ę d z ie  się o g o d z in ie  10  p rz e d  p o łu d n ie m  z a ­
przys iężen ie  n o w o  z a m i a n o w a n y c h  d o s to jn ik ó w  
k o ś c ie ln y c h :  ks. a r c y b i s k u p a  B ilczew sk iego ,  S ze ­
p ty ck ieg o  i b i s k u p a  p rz e m y sk ie g o  ks. P e lc z a ra .

Z parlamentu francuskiego.
P a r y ż  18 g ru d n ia .  W  izbie  p o s łó w  o d ­

b y w a ła  się w d a lszy m  c iąg u  d y sk u s ja  n a d  p r o ­
je k t e m  a m n e s t j i .  P .  Vaseil les w n o s i  p o p ra w k ę ,  
ż e b y  od  a m n e s t j i  w y k luczyć  w szystk ie  p o p e łn io ­
n e  w s p r a w ie  D re y fu sa  fa łszyw e z e z n a n ia  i fa ł­
s z e r s tw a .  M ó w ca  n ie  c h ce  w t e n  s p o s ó b  całej 
s p r a w y  n a p o  w r ó t  p rz y w o ła ć  do  życia ,  a le  nie 
n a leży  so b ie  w iąza ć  rąk  n a  w y p a d e k  w yjśc ia  n a  
j a w  ja k ic h  n o w y c h  fa k tó w .  W a ld e c k - R o u s s e a u  
o św ia d c za ,  że p o p r a w k a  j e s t  po l i tyczn ie  n i e m ą ­
d rą ,  p o n ie w a ż  u m o ż l iw ia a b ły  p od jęc ie  n a  n o w o

całego  p ro c e s u  D re y fu sa .  M ó w ca  s t a w i a  to  j a k d  
k w es t ję  z a u fa n ia .  M el ine  u s i łu je  u s p r a w ie d l iw ić  ! 
s i ę ,  d laczego  jeg o  g a b in e t  n ie  w d ro ży ł  rew iz j i ,  j 
P rz e d s ię w z ię ta  p rzez  B illo ta  w  sw o im  czasie  re -  j 
w iz ja  ta jn e g o  dossier w s k a z y w a ła  na  D re y fu sa .  1 
ja k o  n a  w in n e g o .  P o p r a w k ę  p .  Yaseil les o d r z u -  j 
c o n o  3 4 1  g ło sam i p rz e c iw k o  9 0 .  |

Sankcja monarsza.
W i e d e ń  18 g r u d n ia .  W iener Z ty .  o g ła ­

sza : C e sa rz  s a n k c jo n o w a ł  u c h w a lo n y  p rzez  g a ­
licyjski s e jm  k r a j o w y  p ro j e k t  u s t a w y  w  s p r a w ie  
u d z ie le n ia  r a d z ie  p o w ia to w e j  w M y ś len icach  p o ­
z w o le n ia  n a  p o k ry c ie  deficy tu  kolei lo ka lne j ,  
p r o j e k to w a n e j  ze S w o szo w ic ,  w zg lęd n ie  z P o d ­
g ó rza  p rzez  M yślen ice  do  L u b ie n ia ,  w zg lęd n ie  
do  M szany  d o ln e j ,  — e w e n tu a ln ie  p o z w o le n ia  
n a  p rzy jęc ie  do  z a k u p ie n ia  a k cy j  pożyczk i p rz e ­
zn a c z o n e j  n a  tę  kolej.

Cenzorowie Banku austrô wąg.
W i e d e ń  18 g r u d n ia .  D y re k c ja  B a n k u  

a u s t ro -w ę g ie r s k ie g o  z a m ia n o w a ła  c e n z o ra m i  dla 
L w o w a  p p .  M. O ny szk iew icza ,  S t .  Ż a b ę ,  A d o lfa  
W ies io ło w sk ieg o ,  d r a  A d o lfa  L il ien a ,  Ig n aceg o  
R u s s m a n a  i J u l ju sz a  W a n g e .

Obstrukcja włoska.
I n n s b r u c k  18 g r u d n ia .  P o s ło w ie  w łoscy  

u rzeczyw is tn i l i  s w ą  g ro ź b ę  i rozpoczęl i  o b s t ru k c ję  
p rzec iw  u s ta w ie  o p o d a tk u  od w ódki.  Ż ą d a ją  
t ł u m a c z e n ia  in te rp e la c y j  w łosk ich  n a  język  
n iem ieck i ,  n iem ie ck ich  n a  język  w łosk i i t a ­
m u j ą  o b r a d y ,  t a k , że zd a je  się, iż w sk u te k  
o b s t ru k c j i  w łosk ie j ,  u s t a w a  o p o d a tk u  o d  w ódk i 
n ie  w e jd z ie  w  życie, g d y ż  m o ż e  b y ć  o g ło szon ą  
ty lko  w ted y ,  g d y  w szys tk ie  s e jm y  j ą  p rz y jm ą .  
Jeżeli u p a d n ie  o n a  w s k u te k  o b s t ru k c j i  w łoskiej 
w  se jm ie  ty ro lsk im ,  n ie  będzie  m o g ła  b yć  w p r o ­
w a d z o n ą  w  życie w  c a le m  p a ń  tw ie .

Z parlamentu greckiego.
A t e n y  18 g ru d n i a .  N a p o s ie d z e n iu  izoy  

d e p u to w a n y c h  z a w ia d o m ił  dep .  D ra g u m is  w ś ró d  
w ielk iego  p o ru s z e n ia  w  izbie, że p e w ie n  B u łga r  
z a m o r d o w a ł  lek a rz a  g reck iego  w  S a lo n ik a c h ,  
S a k k e la r o in .  M ó w c a  w o s t ry ch  w y ra z a c h  zgan ił  
p o l i ty k ę  B u łg a r j i  i zap y ta ł ,  ja k ie  k ro k i  p rzed -  
s ięw eźm ie  rz ą d  w  tej sp r a w ie .  M in is te r  o d p o ­
w iedzia ł ,  że rz ą d  zw róc i ł  s ię do  P o r t y  z o d p o -  
w ie d n ie m  p rz e d s ta w ie n ie m ,  a  ro d z in a  z a m o r d o ­
w a n e g o  ż ą d a  o d sz k o d o w a n ia .

Genczicz a poseł niemiecki.
B e l g r a d  18 g ru d n ia .  K iedy  b y łe m u  m i ­

n is t ro w i  s e r b s k ie m u  G encz iczow i og ło szo no  w y ­
rok, s k a z u ją c y  go za o b ra z ę  m a j e s t a t u  n a  7 la t  
w ięz ien ia ,  p rz y s tą p i ł  do  n iego  z a u d y to r ju m  
p o se ł  n iem ieck i  W e c k e n  i u śc i sn ą ł  m u  rękę. 
W  całe j S e rb j i  fak t  t e n  w y w o ła ł  w ie lk ie  w z b u ­
rzen ie ,  a  p r a s a  s e r b s k a  d o m a g a  s ię  g w a ł to w n ie  
o d w o ła n ia  posła .

Śmiertelny pojedynek.
W i e d e ń  18 g ru d n i a .  P o je d y n e k  w S a lc -  

b u r g n  n ie  o d b y ł  s ię  m ięd zy  h r .  Z a k rz e w sk im  
a ks. O r ło w e m ,  lecz m ię d z y  h r .  Z a k rz e w sk im  
a  h r .  O r ło w sk im , a t t a c h e  p r z y ' p o se l s tw ie  r o s y j ­
sk im  w  M o n a c h iu m .  I J r .  O r ło w sk i  m ia ł  w  lecie 
b .  r .  w  P a r y ż u  p o je d y n e k  z h r .  C a s le l la n e  i 
w s k u te k  tego p rz e n ie s io n y  zos ta ł  do  M o n a c h iu m .  
P rz e d  k ilku  d n ia m i  w y d a ł  h r .  O r ło w sk i  ba l  n a  
cześć ' a rcy k s ięe ia  L u d w ik a  W ik t o r a ,  b a w ią c e g o  
w  M o n a c h iu m .

Orkan morski,
M a d r y t  18 g ru d n ia .  J e d e n  z m a j tk ó w  

o c a lo n y  p rz y  k a ta s t ro f ie  o k rę tu  „ G n e is e n a u * ,  d o ­
s ta ł  p o m ię s z a n ia  zm y s łów . Jak  dz ien n ik i  d o n o ­
szą  z M alagi,  za ło ga  tego  o k rę tu  w y n o s i ł a  4 5 0  
ludzi. W ie lk a  część o c a lo n y c h  i r a n n y c h  z n a j ­
d u je  się w  sz p i ta l a c h ,  k o sz a ra c h  i r a tu s z u .

M a d r y t  18 g ru d n ia .  W e d łu g  d o n ie s ie n ia  
p re f e k ta  z M alagi,  l iczba ofiar ,  k tó r e  p o n io s ły  
śm ie rć  p rzy  ro zb ic iu  o k rę tu  „ G n e is e n a u * ,  w y ­
n os i  3 5  osób ,

L o n d y n  18  g ru d n ia .  B iu ro  R e u t e r a  d o ­
no s i  z M a l ty :  k rą ż o w n ik  „ P io n ie r*  o d p ły n ą ł  do 
Malagi,  a b y  n ieść  p o m o c  w  k a ta s t ro f ie  o k rę tu  
„G n e ise n a u * .

K r a k ó w  18 g ru d n ia .  O w y n ik u  p o j e ­
d y n k u  p o m ię d z y  K o s s a k ie m  a  F a ł a t e m ,  k tó r ą  to 
s p r a w ą  w szyscy  się tu  g o rą co  in t e r e s u j ą ,  k u r ­
s u ją  w  K ra k o w ie  t rzy  w e rs je .  —  W e d le  je d n e j  
F a ł a t  j e s t  r a n n y ,  w e d le  d ru g ie j ,  sk o ń cz y ło  się 
n iczem , w ed le  trzeciej ,  K o ssa k  o t r z y m a ł  p o w a ż ­
n ą  r a n ę .  T a  t rzec ia  w e rs ja  j e s t  n a j p r a w d o p o ­
d o b n ie j s z ą ,  sk o ro  p. K o s s a k o w a ,  w e z w a n a  t e le ­
g ra f iczn ie ,  w y je c h a ła  do  W a r s z a w y .

W i e d e ń  18 g ru d n ia .  M in is te r  sp r a w ie d l .  
p rzen ió s ł  ą d j u n k t .  sąd .:  Dr. D a w id a  E n g la  z Mi- 
ku lin iec  do  B ro d ó w ,  S t a n i s ł a w a  B o d a k o w s k ie g o  
z K u l ik o w a  do K o łom y i ,  A d a m a  B aczy ńsk iego  
z B ełza  do  D o b ro m i la ,  d r .  A ch illa  R a p p a p o r t a  
z K im p u lu n g u  do  C zern io w iec ,  T eo f i la  Ja s ie -  
n ick iego  z L isk a  d o  C z o r tk o w a ,  F l o r j a n a  W o l ­
sk iego  z S a n o k a  do L iska ,  J u l ju sz a  K ołczy k ie -  
w icza z B o rszcz o w a  do  Sko lego ,  W ła d y s ł a w a  
D u k ie ta  z L isk a  do  S a n o k a ,  S ta n i s ł a w a  K o ­
w n a c k ie g o  ze S ta r e g o  S a m b o r a  do  S o k a la ,  W ło  
d z im ie rza  F e d a k a  z B o h o ro d c z a n  do  C h o d o ro w a ,  
d r .  Józefa  Mierzeriskiego z D e la ty n a  d o  Z łoczo­
w a ,  K a z im ie rza  B o h o s iew icza  z R o ż n ia t o w a  do  
O ttyn i i ,  J a c e n te g o  B a ja  z G rz y m a ło w a  do R a ­
d y m n a ,  S ta n i s ł a w a  D o n ic h ta  z R u d e k  do  R o ż ­
n ia to w a ,  dr. M icha ła  D a w id a  z D o r n y  do S a -  
d a g ó ry ,  M icha ła  B o gu ck iego  z M ieln icy  do  G r ó d ­
ka ,  G u s ta w a  Ł ą c z y ń sk ie g o  z Ł o p a t y n a  do 
U h n o w a .

D ale j  n a d a n o  n a s t ę p u ją c y m  a d ju n k t o m  
z o k ręgu  lw o w sk ieg o  w yższego  s ą d u  k ra jo w e g o ,  
s y s te m iz o w a n e  p o s a d y  a d j u n k t ó w :  F e l ik so w i Ł o ­
z iń sk ie m u  p o s a d ę  w  P rz e m y ś lu ,  A d a m o w i  Ż m u r -  
ce w T r e m b o w l i ,  d ro w i  M a r ja n o w i  M a lew sk ie ­
m u  w  Z a b ło to w ie ,  Z y g fry d o w i G oe lisow i w L i ­
sku ,  W ik to ro w i  Ż a r ó w  w  B ó b rc e  K o n r a d o w i  
W ę g r o w s k i e m u  w K o sso w ie ,  A le k s a n d r o w i  K o -  
zio łowi w  K o łom yji  i G rz eg o rz o w i P y t l a r z o w i  
w  B ro d a c h .  —  W re s z c ie  m i a n o w a n i  a d j u n k t a m i :  
a u s k u l t a n t  B o le s ła w  B ę tk o w sk i  d la  J a n o w a ,  
k a n d y d a t  n o t a r j a l n y  B ro n is ła w  R a d  d la  B o r ­
szczow a.

B u d a p e s z t  18 g ru d n i a .  W ie c z o re m  p o  
z g ro m a d z e n iu  ro b o tn ik ó w ,  k tó r e  z a p ro t e s to w a ło  
p rzec iw  u c h w a lo n e m u  p rzez  izbę  p o s łó w  se jm u  
węg. s ą d o w e m u  śc ig an iu  d z ie n n ik a  r o b o t n ik ó w  
Głos ludu ,  przysz ło  do  h a ła ś l iw y c h  scen .  P o ­
licja n a  koniac l i  ro z p ró szy ła  d e m o n s t r a n t ó w  i 
8 o s ó b  a re s z to w a ła .

B e r n o  s z w a j c .  18 g r u d n i a .  W n io s e k  
p o d p is a n y  p rzez  4 0  cz ło n k ó w  r a d y  n a ro d o w e j ,  
d o ty c z ą c y  a p e lu  d o  p a r l a m e n t ó w  e u ro p e j s k ic h  a 
w  szczególnośc i do  an g ie lsk ieg o  w s p r a w i e  o d ­
d a n ia  s p r a w y  t r a n s w a a l s k i e j  p o d  sąd  roz jem czy ,  
zo s ta ł  o b ecn ie  c o fn ię ty ,  w s k u te k  n ie p rz y c h y ln e g o  
s t a n o w is k a  za ję teg o  w  te j  s p r a w i e  p rzez  r a d ę  
z w ia z e o w ą ,

dniowych i 16 0  kilka do miejsc urodzenia bez pra  
wa wydalenia się w ciągu lat kilku.

Niemiecki okręt wojenny „Gneisenau*, 
który zatonął podczas orkanu w  porcie Malaga, był 
tz. okrętem szkolnym dla kształcenia kadetów i pod­
oficerów. Zbudowany został w r. 1 8 7 9  z drzewa 
i żelaza, długość jego wynosiła 74  m., szerokość 
14, zanurzał się w  wodzie na 6 m., pojemność 
wynosiła 2 .8 5 6  ton (a 1 .0 0 0  klg.). Maszyna parowa 
o 2 5 0 0  siłach koni, nadawała m u chyżości 14 mil 
(m orskich) na godzinę Uzbrojenie składało się z 12 
a rm at o średnicy 15 cm.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń 18 grudnia. Zamknięcie giełdy godz. 2 m. 30. 
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Przyjecnaii da Lwowa.

Ostatnie wiadomości i rozmaitości.
Mianowanie. Zastępca dyrektora telegraficzne­

go biura korespondencyjnego we W iedn iu  tytularny 
radca rządowy dr. Jan K i e r  e s został zamianowany 
rzeczywistym radcą rządu.

Aresztowania w Warszawie. Z Warszawy 
d o n o sz ą : Z aresztowanych niedawno li teratów wy­
puszczono za kaucją W acława Sieroszewskiego, tego 
sympatycznego W . Sirkę, co w szeregu swych u- 
tworów rozgrzewał miłość braterską do dzikich, g nę­
bionych przez przyrodę i cywilizatorów syberyjskich. 
Siedzi jeszcze poeta Słoński i kilku innych. W nocy 
Z 11 na 12 grudnia odbyły się masowe areszty w 
W arszawy i Żyrardowie 15, które przewieziono do 
Warszawy Nazwiska aresztowanych po sprawdzeniu 
i skompletowaniu, nadeszlę. Niedawno nadeszły wy­
roki w sprawie studenckiego towarzystwa „OśwLly 
ludowej*, schwytanego w sierpniu 1 8 9 8  r. Na 40  
blisko podsądnych najsurowszy wyrok otrzyma! słu­
chacz medycyny Załuska, bo aż 5 lal zesłania do 
dalszych gubernji Rosji, reszta otrzymała wyroki ła­
godniejsze : 3, 2 i 1 rok zesłania lub dozoru poli­
cyjnego ; wielu zostało uniewinnionych. Do tego trze­
ba dodać jeszcze, że wszyscy skazani odsiedzieli na j­
mniej kilkomiesięczne więzienie śledcze (Załuska sie­
dział prawie 2 lata). Nadeszły również wyroki na 
socjalistów aresztowanych na  cmentarzu brudzieńskim 
podczas podrzebu socjalisty Węgrzynowicza dnia 7 
sierpnia r. b. Cztery osoby zostały wysłane do pół­
nocnych gubernji Rosji, dwadzieścia kilka do połu­

dnia 18 grudnia 1900 r.
HOTEL IMFEitiAL a!. Trzeciego Maja 1. 3, pierwszo­

rzędny ho te l, kawiarnia i restauracja. A. Jędrzejowicz z 
Staromieścia. Hr. W. Dzieduszyeki z Jezupola. Hr. M. 
Dzieduszyeki z Martynowa. Hr. K. Dzieduszyeki z Sieho- 
wa. Hr. A. Skrzyński z Zagórzan. Hr. Z. Tarnowski z 
Dzikowa. Hr. A. Wodzicki z Krakowa. Hr. J. Męciński z 
Pariynia. S. Jędrzejowicz z Jasionki. Z. Modzelewski z
Królestwa Fniskiego K. Horodyski z Zabiniec. Dr. J.
Hupka z Niwistki. Dr. K. Bernatowicz z Gniewoszowa. 
Dr. Górski, dr. Mester z Krakowa. D. M. Krzysztofo- 
wicz z Załucza. G. Tliuinser z Hdcza. A. Gorayski z 
Moderówki. A Romer z Krakowa, W. Struszkiewicz, M. 
Kollmann, A Wechsler z Wiednia. O. Orłowski z Po-
łowiec. Hr. D. Potocki z Bobrownika.

OTEL, EUROPEtSKl. A. Jaworski z Wiednia. Hr. 
M. Dunin Borkowski z Mielnicy. Hr. J. Korytowski z 
Płotycza. Hr. J. Moszyński z Warszawy. Br. M. Błażo- 
wski z Nowosiółki Dr. A. Dworski z Przemyśla. W. 
Kraiński z Perespy. P. Tyszkowski z Ghownik. O. 
Schnell z Firlejówki. O. Salla z Wysocka. W. Siemigi- 
nowski z Torskiego. T. Niementowski ze Zbaraża. Dr. S 
Schatzel z Brzeżan. S. Białoskórski ze Staj. Dr. F. Zoll 
Ż yrakow a. M. Urbański z Haczowa. W. Niezabitowski 
z Lanek. Dr. W. Binder z Wiednia. A. Zaremba-Cielecki 
z Hadyńkowiec.

Nadesłane.
(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 

na siebie żadnej za nie odpowiedzialności).

Po 25-letniej praktyce w atelier dentystycznym bł. 
j p. I. Weissa i dra A. Weissa, otworzyłem własne atelier

przy ulicy Kopernika 1. 8, 1. piętro.
1044 Z głębokim szacunkiem

Em il Pordes.

Dr. Kazimierz Kruszyński
w chorobach płuc i gardła ordynuje od 3 — 5 popołudniu

ul. A k a d e m i c k a  16, I. p i ę t r o .
949 Telefon 169.

Wszelkie kupony
wartościowewylosowane papiery

wypłaca 69

Bez potracenia p row izji ino iosztow
KANTOR WYMIANY
i. iiprp, yalic. akcyjn. Barnu hipotecznego

Doniesienia rozmaite
po l 1/, centa od wyrazu.

3 pikoji z kuchnią JjSTftS
zaraz do wynajęcia Akadaaloka 10.

  ,  wizytowa, aaproiłenm . k arty . bety
ślubne, wykonywa pc niakieh cenach, 

sak ad brtyst.-Utografiozny. Antoni Prsy* 
tz ta i  we Lwowie, ol Unii ego 4.

Biuro Wywiadowcze I Ogłoszeń

KAROLA ZAKRZEWSKIEGO
w Tarnopoli poleca rządców, ekonomów, 
leśniczych, pisarzy, maszynistów, gorzel- 
ników, gnw ernantti, bony, panny służą­
ce, klucznice, ogrodników, kucharzy, lo- 
kaji, furmanów, fornali, parobków, dziew­
ki dworskie, oraz w nelką służbę męską 
i żeńską z najlepi.em i rekomeuda. jami. 
Ma.ątki ziemskie z lasami i gorzelniami 

do sprzedania i wydtierżawieia. 898

flcflh fl >nteh8entQa peszukuje posady 
USRUft lektorki. — Bliższa wiadomość 
w Administracji .Dziennika polskiego*.

Poznańskiebiuro n!iaczyciel?kie ??■le c z : Nauczycielkę z Ho 
telu i.ambert, wysoko muzykalną, biegłą 
w ęzykn trancuszim, była 2 lata w Pa- 
ryiu Bony Francuzki z paryskim kceu 
tem. Bony Polki u ozykalne. Bony Niemki 
muzykalne. Bony frablówki. Osoby do 
towarzystwa i zarządu muzykalne, mó­
wiące biegle po francusku — N. Ginter, 
wyższa nanczycielka, Poznań, ulica Długa 
Nr. 14 parter 40. 805

Pomieszkanie składające się z 5 pokoi 
kuchni, spiżarki i łazienni z urządze­

niem oświetlenia gazowego przy ubcy 
Ochronek 8 od 16 stycznia 1801 do
wynajęcia. 880

o o o o o o o o o o o o

WĘGIEL KAMIENNY najlepszej ja­
kości eentaar po 8 0  i 7 0  ct. dostarcza

workach L ^ j g  Bjur() |)a | | (j|m
plombow.

Kaśolnazkl 4 . 853
o o o o o o o o o o o o

1 4  C K l t .
narda S-leckiego ul.

pół kilo powideł 
tylko w handlu Leo- 
Batorego I. 2. 842

Mały ta iita ł
wystarczy do rozpoczęcia fabry­
kacji „opatentowanych dachówek 
z t-mantu i plasku*'. Zgłoszenia 
listowne pod , Dachówka*1 do ad­
ministracji „Dziennika polskiego** 
Lwów. 8 81

U T r o e c y n s k i e g o  w Pasażu 
Hausmaua Lwów pół kilo poma- 

dek nadziewany bh 80 ct., pół kilo cze­
koladek 1 d r. 20 ct., pół kilo karmel­
ków nadziewanych, zawijane w koloro­
we papierki 50 c t , herbatniki pół kilo 
80 c t . , . jskoted rozmaite ozdoby na 
drzewko z cukru pńł kilo 1 50, bombo 
uierki po najtańszyc cenach. 818

SO E D o p a lił pieczenia ci st ws elkiego 
U d u  M  GE p i  rodzaju przez autor! ę
Praktycznej kuchni Różę Makarewlozewą
(Aiugie wydanie) na składzie w księgar- 
a'acb, także u antorki, Lwów ul Cicha 
1. 1. — Cena 2 korony na wysłanie 20 
helerrzy. 882

Kołdry puchowe
nadzwyczajnie trwa- 

|  łe, lekkie i ciepłe 
zalecane dla chorych lub osób starszych 
sztuka 16, 18 i 20 zł. KOŁDRY na wełnie 
owczej lub bawełnie począwszy od 4 zł.
M d T F R B C r  wI°s’enne począwszy od 
R n  I L lm B L  14 złr. za trzy poduszki
poleca Specjalna p r a c o w n i a
kołder i materaców JÓZEIF SCHUSTER, 

791Kopernika 5.

XXXXXXXXXXXX

r - j
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xxxxxxxxxxxx

Jan Siachiewicz
Lwów, Teatralna 8.

e z d o b y  e a l e -  
ndw , nowości 

w kwiatach, etażerkach, wachla­
rzach dekoracyjnych „secesja11.

Tanio na „Gwiazdkę**.
Wysyłki odwrotnie. 1042

kamienny góran-
szląskł najlepszej jekości 
dostarcza w workach 

plombowanych

Biur. mb- Stanisławy Tiiszydsliejdyoyjne
ul. Akadsmloka 12. S9o

Długi i wątpliwi zaległości
ąga wypróbowany
instytut iu tm m

Dla zalsgło&al barllfiskLh bez 
żadnych kosztów.

Załatwia również dyskontowania wskoll, 
wyrabianie pożyczek i t. p. natychmiast 

i pod dyskrecją!
Of rty pod W 2351 Urząd pocztowy 37 

w Berlinie. 1045

O O O O O O O O O O O O
gry aa  fortepianie lnb

N a u c z y B ie lk a  cyfrze, poszukąje lekcji,
iadomość: ulica Piekarska 17 U piątro 

O O O O O O O O O O O O

xxxxxxxxxxxx
HANDEL

oooooooooooo

st.
we Lwowie, w Rynln 1. il

poleca

w szelkie w  zakres handiu korzen­
nego w chodzące towary

w najprzedniejszej jakości i na 
taniej. 815
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ziajdą g^dm zojfa-tia osiby ka­
żdego stanu

zastępując jak najlepiej akredytowaną 
instytucję finansową, która opierając się 

na najsnliduiejszych podstawach, zajmuje się surztdażą austr-w ęg D stw  państwo­
wych i prywatnych, za spłatą mies ęczną. Oferty pod adresem : Hlasentteln I V#- 

g er *e  Wiedniu, snb „Aktlengesellsohaft Nr, 100 ‘. 5''33

Dzienny zarobek

”  Jd IktJTI fl O B ^ l1* A & *
oooooooooooo

9 Dobra m o s o liś ć  srzy a a t t l z a c f c b  świętach!S
m
m

Z pow od a zm iany A dm inistracji w  R estau iacji w  
„Grand hotelu* m ożna nabyć tanio WINA zagraniczne 
I krajowe w  bute kacb białe i czerw one. — Najm niejsza  
ilość 12  bu elek w ysortow ana V7edlug gustu po cenie w ł a ­
s n y c h  kosztów . 1 0 4 3

m

Zarząd Restauracji Grand hateln we Lwowie, g
mmmmm

Naturalne (yiWINA
węgierskie, anstrjackie 
reńskie, francuskie, hisz- 
pańskie wnajlepszej jakości 

poleca baydei harbaty

EDICHDA MEBLA
w e  L w o w i e  V 

plao Marjaokl liozbn 10. 1

najprzedniejszego krochmalu
i

firmy

FRITZ SCHULZ jan. Tow. ak. Złoty medal 
w Paryżu.

Złoty medal 
w Paryżu.

Lipsk i Eger. Nujs araza i największa Fabryka krochmalu z połyskiem. 
Piawdziwy tylko z marką ochronną ,G1 bus“ i „Ż-lazko do prasowania" 

W kartonach po 24 hel, wszędzie na składzie 9 0
Zastępstwo firmy i skład: Józef Stryer, Lwów ul. Podlewskicgo 6.

N a  ś w ię ta !
S{awne drożdże tedjne i ni zawodne w rozczy-

nie z fabryki A d. Ig. M autnera  
i S jn a  w  W i l i iu .

prześliczną mątę, towary południowi najprzedniejsze 
W I N A ,  K O N I A K I

starą, czystą żytnią wódkę „BałłabanówVę“
poleca najtaniej handel

Karola Bałłabana — Lwów.
Zamówienia z prowincji odwrotuą pocztą. 

C e n n iK  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s  i f r a n k o . 1028

X
X
X
X
X
X
X

P ie iw sza  Krajowa fabryka

Dachówek Cementowych
we Lwowie

Towarzystwo^*zarejestrowane z ograniczoną poręką
poleca awsją patentowaną oementową 
daobńwkę, ktńrej dobrać, trwałaió, 
izozelna&ć I piękna tormn, stawia ją 
wysaka ponad wazyatkla datyabozaaowe 
feL znane pokrycia.
Cenniki, kosztorysy i wzoiy wysyła na 
żądanie, oraz przym uje zamówienia

ADOLF KAMPEL
Fabryka betonowych wyrobów, 

portland cementu 
i wszelkich artykułów budowlauych.

Lwów, u ica Gródecką

*
X
X
X
X
X
X
X
X

skład

1017
n u E i

^ o l o s s e u m f& iT  TEATR ROZMAITOŚCI “^ 3 1
pod dyrekcją 850

K H N K 8 T A  T H O I i N A

C odzi® m io ś w ie tn e  p rzed staw ien ia  ( w  n iedziolę dwa. p rzod staw ien ia )  
Występy pierwszorzędnych sil artystycznych.

P o c z ą t e k  o g o d z i n i e  8-mej w i e c z ó r .
Bilety w^setefcj do naaycia w biurze dziznnkćiT [ Plrhna ul. Karola Ludwika 9.



4 DZ.IENMK PUL5K1 i  diua 19 grudnia 1900 r.

Singera prawdziwe maszyny do szycia
N a sz e  f a m ’li n e  r a -  
s y n y  r a  ą  naj że 'szy  
i n  j s p o k o jn ie js z y  c h ó d ,  
d a j ą  się ła t w o  p r . i w : -  
d? ć i r ą  n ipdośc ign i ?- 
n e  w e w s z e l i i c h  w d o -  
n u  się z n a c h o d tą c y e l i  
p r a c i c h ,  j a k o  d la  m o ­
d n e g o  h  f iu  i p rz y  l a ­

m o w a n iu .

są
najpożyteczniejszym

świątecznym

B e z u s ta n n ie  w s r a s  a  ą -  
ry  p n o j t ,  p ie rw s z e  n a -  
g -o d  n a  w szy s tk ich  
w y s ta w a c h  , 5 0 - l e ’n ie  
is tn ie n ie  n a sz y c h  fa ­
b r y k  i ś w i a ’o w a  s 'a -  
w a  j a k ą  n a s z e  w y r o b y  
z y s k a ’y, s ą  n a jp e w n ie j - 
s s ą  i n a j l e p s j ą  p o r ę k ą  

ich  d o b ro c i .

Paryż 1900

„Grand Prix”
Dajw ż « a  nagroda.

Bezpłatne kursi wszelkich rodzajów szyc’a domowego i modnego haftu arty­
stycznego — Skład jedwabią do haftu we wszystkich kolorach, części składowych 
maszyn, oliwy, ip:et i nici 1<'41

Eiektromotory dla pojedyń izych m aszjn dla domowego użytku.

S t o r a  G° A U c p  Towarzyslwo l i s z y i  l i  szycia
S tan isław ów  Lipowa 1.

Lwów, ul. SyHstuska 6.
F i l e : Crerniow ce Paóska 16.

997Bardzo
ta n io  Ixoo

s z tn t  DdjpięlDiejJzycli Dziób na
Boże drzewko 

z t r .  J e d e  ’
poVea magazyn lirmy

KAUGZYŃSKI & OBERSKI
Lwów, ul. KarcH Ludwika 7.

S p m i n a p 7 u s ł k a  Pos,nku^  ,eVtJ' v :UCIit llc I Ł j  . l ł  a bardzo skromr.em 
wynagrodzeniem. — Wiadomość bliższa 
w Adm n ;stracji .Dziennika polskiego*

BLUZKI
d t m s k i e ,  c r y g i n a l r y  k ró j  
„ G e r s o n a * ,  i d e ; l n a  f j r m a —  
w e łn i a n e  zł. 6 .5 0  j e d w a b  e 
1 2  z t . , k o lo r y  n a  m o d n ie j s z e

wybór olbrzymi.

(rfg
1"10

GotOwia nie lyneia,
(ligi w spłatachj wedle um owy.

CENNIKI na prowincję na żądanie 
grat's i franZo 

Wszelkie możliwe gatunki dywanów 
fsalonowych, ściennych, pokojowych 
ii kościelnych, tudzież chodników, 
lpor'i?r, firanek, cerat linoleum, kap 
V=MH| na stoły i łóżka, kołder,

koców, der" na konie i przedmiotów 
dekoracyjnych poloca żn ina  i reno- 
m ow ,n t flrma Wiedeński Magazyn I 
skład dywanów ,AU L0UYRE* we 
Lwowie, ul. Sykstu8ka l. 6, p saż 
Hausmm a. — Fllja w Przemyślu ul. 
Mlcklewlcra I. 4, — Prawdziwe per­
skie i orjeotalne dywany po zniżo­
nych cena' h. Specj liy  oddział re­
sztek i towarów wysortowanych i 

wadliwych. 9 i2

xnxnxu*nxnxmnMM**u*Hu*uH
Najmilszy podarek na GWIAZDKĘ!

W dzień Bożego Narodzenia
Ko’ędy na fo-t-pian i d i  śprewu ułożył Franciszek HarańSKl.

Część I. Muzyka. Str. 8 ) — C ęść !I. Stówa. Str. 8*1. — Ozdobna, w Kilku kolo- 
ruch litografowana okładka. Csna zł. 1 50, w opr. kartonowej zł, 180  

Niniejs'.? zh 6r kolęd jest jedynym w s vym rodzaju i najbogatszym co ao 
muz; ki i pieśni Zawiera 50 meludyj, oraz 60 kolęd. 1004

W yiaw niotwo K sięgarni polskiej we Lwowie, plac M arjacln i, 11.
xxxxxxxx**xxxnxxnxxx***x%
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Kto chce budować 
kominy fabryczne

ten nieih się uda do.jedynego u nas speojałlsty nznan - 
go przez pp. budowniczych lwowskich i władze przemy­
słowe, do budowy kom nów fabrycznych i pieców kręgo­
wych do wypalania cegieł i dachówek, koncesjonowanego 
majstra mularskiego

Antoniego Barszczewskiego
w e Lwowie, u li:?  29 Listopada 1. 34.

1 os:ada;ąo doskonale w swoim fachu wykształconych 
robotników i długoletnią praktykę w stawian u kominów, 
wykonuję ro! oty w zakresie stawiania kominów fabry­
cznych silnie i trwale. Odpowiednio do danej wysokości, 
nad je im stosowne rozstawienie podstawy i skarpy d'a 
nachylenie ed wiatru i -tcsow cą grubość murów. Każdy 
p rz e z  niego wykonany komin musi mieć u  zakończenia 
prryn jurniej 30 centymetrów grubości, aby w razie p - 
irzehy można go jeszcze o parę metrów podwyższyć. 
Jeslto przy stawieniu kominów rzec.5 nader w .żną, której 
nie przestrzegają, fmmy z Tk rojowe.

W ciągu kilku la t wzywany przez fabrykantów budu- 
Jącyoh I władze do budowy kominów w Gallojl I na Bu­
kowinie, wyst w ił Antoni Barszczewskl d o  4 0  k o m i ­
n ó w  aż do 55 metrów wysokośs', a tak trwale, że wi­
chry, j?k np. w roku 1898, które najstarsze drzewa oba- 
!>ty, me zdohł-/ ża i negj  z kominów przez niego stawia 
nyth  uszkodzić.

Paleca s ię  do wykonania kominów, p leców  
kręgow ych <la w ypalania ceg 'e ł I dachówek, 
tudzifż obm urowania k otłów  (arow ych  na ter ­
min om ówiony z m aterjałf,m  w łasnym  iub baz 
trgoż pe cenach um iarkewanycn.

Za nadesłaniem szkiców, lub informacyj dotyczących 
budowy, sporządza kosztorysy, a zamówienia wykonuje 
w. jak najkrótszym crasie ku zupełnemu zadowoleniu 
budujących.

Wielka ilość materiału może być dostarczona 
i roboty wykenane na zamówienia terminowo. san—

Antoni Barszczewski
kon< esjonowany majster murarski 1005

w e Lw ow ie, ul. 2 9  Listopada I. 34

l i  LODEN
na c li-a r i’,
„ i łasz-z-’,
„ haweloki,
„ s^oitowe ubrania, 

dla straży ogniowej, 
na liberje

OO 08 ,

4024
Naj*

00

F ajm ednlijszo  
I najlepszej 

jskoscf
na ubrania męskie

'.«ta?nf "d Surduty zimowe.
Czarne i granatowe KAMGARNY

C h e w i o t y  od 3  K -  —  i wyżej.
V  W z o r y  b e z p ł a t n i e .

KASTNER & OEHLER, Grac.

Pociągi kolejowa podług zegara środkowo-etiioopiSKiego od i maja 1900.
De Lwowa p r r  sbedłą-

i  Krakowa {2-31* 9 46 noc 
i  Padwalocsyik u lew . dw 

• aa  P t d i u u i  
I  Tm opala^Kopyrm am c 
« Bank W.-u-iy»tło», 
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Komitet Muzeum Narodowego
w  K r a k o w i e

cgla«za konkurs na posadę dyrektora (ego Muzeum.
P/ara w ynosi 2 .4 0 0  koron roc nie, obowiązki zaś zakreśla regu­

lam in p rząz Komitet r y d  ny.
K an djdań  na tę  posadę ze Lcą w nieść sw e zgiofz nia się do 

dn a 15. styezr ia 1901 r. na ręce przew odniczącego Kom itetu, p re­
z y d e n t  m iesta Krakowa.

Kan lydaci powinni się  w yka’ać:
1. ak ad em ik iem  w ykształceniem  (un iw ersytet, w yższa szkoła  

techni zna) i
2. pr eó ło -y ć  yrace z zakrem  hi-torji i 9Ztuki z szczególnem  — 

o i'e m o in a  u w /ględnien iem  Mstorji sztuki polskiej.

Krakdw d n a  10 grudnia 1900. 1047

Za Komitet Muzeum Narodowego w Krakowie
Prezydent miisOn: Józef Frledleln

Największy
Wyitdr najnowszycli i najjiistmiejszicli

n a

Gwiazdkę i Nowy Rok
poleca N o w o  o tw o r z o n y  m a g a z y n  S p ecja ln ośc i 

galanteryjnych

STANISŁAW
Lwów, ul. Hetmańska I. 10.

TKACZ
1035

w K r * k o w i e
p o k c i 1C32

NAJNOWSZE
WYDAWNICTWA GWIAZDKOWE

B ełza W ł. „Dzieci w  dawnych czasach*. D w adzie- 
ś  ia obrazków  z dziejów  naszych, z 10  rycina 
m i. W  opraw ie kartonow ej . . K.
w  opraw ie płóciennej .

Teresa Jadw iga. „Pojednani*. Pow ieść z czasów  N a ­
poleona I z ryciną, w  opraw ie kartonow ej 

Bukowiecka Zofia. „Jak się dusza budziła w Józiu*." 
O pow iadanie dla m lod ieży z 6  rysunkam i A. 
K am ieńskiego, w  opraw ie kartonowej 
w  opraw  ę płócienne! .

Chrząszczewska J . i W arnkówna J. „Z biegiem  W i­
sły*. Obrazki z kraju z 200  rysunkam i w  te ­
kście i 2  m apam i w  opraw ie kartonow ej 
w o rra w  o płóciennej .

M łynarska K .  „Pr2y  kom inku*. Zbiór bajek dla 
dzieci, z 6  rycm am i kolorow anym i K. P iątkow ­
skiego. W  opraw ie kartonowej 
w opraw ie płóciennej .

M orawska Z . „Jan JNiewdżyd*. P ow ieść z dawnych  
czasów  z 6 rysunkam i J. Rapackiego, w  opra­
w ie kartonowej 
w opraw ie płóciennej .

M orawska Z . „K rólewicz*. P ow ieść z 15 go w 'eku. 
„Niedźwiedź*, pow ieść z 16-go  w ieku. Z 6 ry­
sunkam i J. M aszyćskiego, w opraw ie karton, 
w  o p r a n e  płóciennej .

Bukowiecka Z . „Pieter Maritz*. O pow iadanie z dzie­
jów  walki o n iepodległość T ransw alu, w edług  
N em ana. Z 15 rycinam i. W opraw ie karton. .
W  op ran ie  p /óc ennej .

Piasecka Ju lja . „ W sp o irn en ia  H ilin y * , „Złety p ie- 
n ądz*, „ C o tk a lz a * , „Spełń one przyrztczeuie*. 
C .zur/ pow.astki dla m łodego w ieku z 8 r y ­
sunkam i J. R apackiego. W  opraw ie kartorow ej 
W  oprawie pló dennej .

W arnkówna Jadwiga. „W ładzio nad m orzem *. Opo­
w iadanie dla dzi ci od la t 8 -m iu , z 6  rycinam i 
w  opraw ie kartonowej .

W eryho M . „I ja  już czytam *. 50  pow iastek dla 
m ałych dziec'. W ydanie drugie z rysunkam i.
W  oDrawie kartonowej 

Weryho M . „Lp s*. Książka przeznaczona d l i  dzieci 
od lat 6-ciu  do 10-ciu . W ydanie drngie z 18 
rycinam i w tekście. W  opraw ie kartonowej 

Weryho M . „Nacia na pensji*. Dla dzieci od lat 9  
do 12-tu . z illustr., w  opraw ie kartonowej 

Weryho M . „W czasy*. Pow iastki dla m ałych dzieci, 
z 21 rysunkam i Feliksa Sze *czyka. W  opraw ie  
kartonowej . . . .  

B urnett F . H . „Mały Lord*, pow ieść dla m łodzieży  
w przesiądzie M. J. Zaleskie . W ydanie drugie 
w  opraw ie kartonowej . 
w  opraw ie płóciennej .

Gruszecki A .  „N ow y obyw atel*. Z illustracjam i K. 
G órskiego . . . .  
w  ozdobnej o p ’aw ie 

Konopnicka M . „W ybór poezji*. W ydanie 3 -c ie  (m i­
niaturowe), w  ozdobnej oprawie 

Chodźko Ign. „Pam iętniki kw estarza*. W ydanie n o ­
w e, z illustr. E . M. A ndriollego, w  ozdobnej 
opraw ie . . . .  

Sienkiewicz H . „Krzyżacy*, pow ieść w  4  tom scb , 
w opraw ie płóciennej .

Tetm ajer K .  „Poezje*. Serja I-sza i IV -ta w  o zd o ­
bnej opraw ie

W itkiew icz St. „Juljusz K ossak*, w ozdobnej opraw ie  
w ydanie w ytw orne w  ozdobnej opraw ie

do nabycia we wszystkich księgarniach.
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Fabryka i skład powozów
M. MICHALSKI

we Lwowie, ulica św. Michała liczba 6 
wykonują I ma na składzie wszelkiego rodzaju

powozy, wózki, tarantasy i sanie.
f f n ł r  czysto (ra jo w e  sp rze la je  po t r r a r a i c j ą .

Przyjm uje wszelkie reperacje i odnow ienia p ow ozów  po 
um iarkow anych cenach i w ykonuje w  jak najkrótszym  czasie.

Fabryka ta odznaczoną została na w ystaw ie krajowej w e  
L w ow ie r. 1894 najwyższą nagrodą tj. dyplomem honorowym.

Niesłychanie
tania cena!

■ i

Serwis porcelanowy biały
na 6 esób = 30 sztok

tylko 5 złotych 20 centów.
ZŁOŻENIE: 6 t il ir z y  głębokich, 12 

p łytk iih , e d e s fr o ^ y c h , 1 w aza, 1 s o i /r k a ,  
1 półm isek ow alny, 1 (ółm isefc okrągły, 
1 k oinp ctierk i, 1 solniczks.

Serwis z dekoracją w kwiaty
a a  6 osób, złożenie j tk przy biaLm

30 sztuk tylko 7 złotych 90 centó*.
Sarwisjszklany gładki, na 6 osób =  31 sztuk 

tylko 3 zł 60 ct 
ZŁOŻENIE: 6 kidiyzków  d i  w in i w iękizych, 6 m rejszy ch , 6  
na likier, 6 sztU nyk, 6 ku^ tó  ▼ ną s c a m p n , 1 karafca d )  w jly . 

Sirwls azemy z puscten mitow/m, złożenie jak wyżej, 
tylko 4 zł. 40 ct.

Sirwls dt ha-błty p rm Utnv/ z ditorisją w kwiat/, 
n a 6 osói, tj.:6 ja r fl iż inrk , 1 czajnik, l  m lew ca  tyłki zł. 1 95 cl. 

Serwis do czarnej kawy z dekoracją, 
na 6 osób, tj. 1 ia ib rjk  6 par fil żm eczek , 1 cu k iern ick a  

tylko 1 zł. 85 ct.

KAZIMIERZ LEWICKI, lwów.
Gtówny skład d'.a G ilicj : Parcel n y ,  Szkła, H  ,*rbaty, S im ow a*ó w 
i tow arów  m iętzauych, założony w  r. 1845. Lwów, Trybunalska. 
Cany sla le m ożli vie najniższe, dla w ygody także i na spl rty w ratach.

Cenniki (Ilustrowana gratlo I fraeoo. ' W  999
/

Oddzla! Towarowy
L w o w s k i e j  F i l i i

Banku Galicyjskiego
dla Haidlu i Przemysłu

dostarcza wagonowe partje
wszelkiego rodzaju

węgla kamiennego
z pierwszorzędnych k o p a li górnosziąsk i.h , 

fran o stację w óchjdni j i zach^dmej G.Jicji, oraz poleca

dla Mieszkańców m. Lwowa
drobną sprzedaż

K
X
X

i

$

i i z mm te te n n
Z am ćw iei ia pr.yjm uje i ię  982

w lokalu Banku przy ulicy jagiellońskiej I. 3
I. piętro.

e*eoeeooeoeooooooooooee<l
Niesłychanie niska cena!

S e r w i s y  s t o ł o w e  ozdobne, na 6 osób po 
złr. 7-5>, 7 80 9 10 80 

T u z i n  f l l i ż n n e b .  do herbaty ozd bne po 
po złr. 3’—, 3 60, 4 20 i wyżej.

S e r w i s y  na wyprawy ślubne z poreelany, 
fajansu angielskiego i szkła, w pięknych 
najnowszych deseniach w ogromnym wy­
borze na J 2, 18 i 24 osób.

Prześliczne wyroby luksusowe weneckie, saskie 
I z wystany paryskiej

stosowne podarki swiątecme
P r.y  odbiorze kompletnych serwisów, nie

liczę nic za p ik i i za całość w drod, e ręczę

TADEUSZ O KORNIC KI
Magazyn porcelany 1 szkła, Lwów, ulica Kalicka.

I P A S T A  d e  N A F E  i  S Y R O P
\ d e  O E L A N O R E N I E R . w  P a r l ż u .  18, Rn* des Inluts-Póres.

Bez oplom , bez morfiny, «ni kodeiny. Środki piersiow e nieszkodliw e a ly w s ją  
; . t  r  V r . r n  yśiDym ekutkiem  przeciw  katarom , grypie, influenzie, kokluaiow t, i t .  p. 

We Lwow 'e: u  pp. Mikolascha, W ewiórskiego; W Krakowie w aptekach:<«nAn Ułieeniaarut ioflirt Q i tr:iWiezniewskiego, Redyka i Mikuckiego.

Odpowiedzialny za redakcję: Dr. Kazimierz Ostaszewski-Barański. Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski-Barański, Milski i Sp. Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego.


